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i W czasie wielkiej Manifestacji Pierwszomajowej na Placu Zwycięstwa 
 ̂w Warszawie, tow. WL Gomułka-Wiesław wygłosi! następujące przemowie.

Towarzysze i Obywatele!
W Imieniu Komitetu Centralnego 

PPR witam i pozdrawiam Was w 
dniu Święta Pracy, w dniu 1 Maja.

Pozdrawiam peperowców, pepe- 
sowców, bezpartyjnych i naszą dziel, 
ną młodzież!

Pozdrawiam przodowników pracy, 
klasę robotniczą i wszystkich pra. 
cujących!

VVitam I pozdrawiam przedstawi
cieli braci chłopskiej i wszystkich 
uczestników manifestacji.

W ciągu ostatnich trzech lat zbu
dowaliśmy mocne fundamenty wiel. 
kiej, silnej i szczęśliwej Polski Lu
dowej.

Chociaż jeszcze z ziemi naszej nie 
zniknęły straszliwe śjady ostatniej 
wojny, choć jeszcze w wielu na. 
szych miastach sterczą pomniki hi. 
tlerowskiego barbarzyństwa — spa
lone i zburzone szkielety naszych 
domów, choć gruzy naszej stolicy 
długo jeszcze świadczyć będą o bólu, 
męce i bohaterstwie ludu Warszawy 
~  t® jednak dzięki ofiarnej pracy 
narodu, kraj nasz tętni pulsem wspa 
białego rozwoju.

W PRACY I  WALCE PRZEWO
DZIŁA NARODOWI, ZJEDNOCZO
NA W JEDNOLITYM FRONCIE 
KLASA ROBOTNICZA. Jej partie 
PPR i PPS wzięły na siebie główny 
ciężar pracy państwowej i główną 
odpowiedzialność za losy Polski.

Do niedawna jeszcze nasze słowa 
I nasze hasła były tylko programem 
działania. Ludzie małej wiary i sła
bej woli, mogli powątpiewać w mo
żliwość ich urzeczywistnienia. DZ1. 
SIAJ NIE MOŻNA JUŻ WĄTPIĆ, 
ŻE OPRACOWANE PRZEZ NAS 
PLANY SĄ REALNE. Dotychczaso
we osiągnięcia dobitnie potwierdza. 
Ją, że zjednoczony w twórczym wy
siłku polski lud pracujący potrafi 
wykonać wszystkie zadania nakre

ślone w trzyletnim planie gospodar
czym.

Będziemy dalej kroczyć po drodze 
realizacji planu zbudowania dobro
bytu mas pracujących, wielkości i 
siły naszej ojczyzny. W tym celu 
klasa robotnicza postanowiła znieść 
ostatnie przegrody polityczne, jakie 
istnieją jeszcze w jej szeregach. JE
DNOLITY FRONT PRZEKSZTAŁ
CAMY W JEDNOŚĆ ORGANICZ
NĄ, DWIE PARTIE ROBOTNICZE 
ŁĄCZĄ SIĘ W JEDNĄ PARTIĘ 
KLASY ROBOTNICZEJ. POLSKI 
RUCH ROBOTNICZY OSIĄGA 
WIELKIE ZWYCIĘSTWO PEŁNE
GO ZJEDNOCZENIA SWYCH SZE
REGÓW.

Mnożymy nasze siły, gdyż Polska 
ich potrzebuje. Potrzebuje ich dla 
dalszej odbudowy i rozbudowy go
spodarczej dla wzmocnienia bezpie 
czeństwa swych granic i dla wzmo
cnienia frontu pokoju w Europie.

Im większa będzie nasza siła, tym 
silniejsze będą szeregi międzynaro
dowej klasy robotniczej, szeregi eu 
ropejskiej i światowej demokracji.

Imperialistyczni podżegacze wojen 
«1 grożą ludzkości atomowymi bom
bami i innymi środkami masowego 
mordu i zniszczenia. LECZ ZJEDNO
c z o n e j  s il e  Św ia t o w e j  k l a 
s y  ROBOTNICZEJ NIC NIE JEST 
W STANIE DORÓWNAĆ. Zdecydo
wana wola ludów wszystkich krajów 
do pokojowego wzajemnego współży 
cia i rozwoju zniweczy wszystkie 
zbrodnicze plany kapitału światowe 
80.

Polski lud pracujący, manifestując 
dzisiaj wolę pokoju i wolę pracy dla 
własnego dobra, łączy się z masami 
pracującymi wszystkich krajów. Łą
czymy się z bohaterskimi narodami 
Związku Radzieckiego, którego ar
mia wspólnie z Wojskiem Polskim 
wyzwoliła naszą ziemię. Łączymy 
się z narodami krajów demokracji Iu 
‘■owej. Jesteśmy całą duszą z wal
czącymi o wolność i demokrację na
rodami Grecji i Hiszpanii. W klasie 
robotniczej Francji, Włoch, Anglii, 
Ameryki i wszystkich innych krajów 
widzimy swych braci I współtowa
rzyszy w walce o pokój i wyzwoie- 

W DNIU ŚWI ĘTA b -MAJOWEGO ŚLEMY IM  SWOJE 
POZDROWIENIA.

Historia wybrała sobie nasze poko 
lenie, jako pokolenie swego przeło
mu. Jej wieki leżą u naszych stóp. 
Prochy naszych tysiącletnich przod
ków piastowskich znad Odry i Ny
sy wołają do nas — nie skąpcie tru
du, nie żałujcie ofiar, oddajcie bez re 
szty odrodzonej ojczyźnie cały wy
siłek mięśni, wprzągnijcie w jej służ 
bę wszystkie zwoje mózgu, kochajcie 
ją nieugaszonym żarem patriotyczne 
go serca. Żyjecie w chwili dziejo
wego przełomu i decydujecie o lo
sie przyszłych pokoleń.

U naszych stóp złożyły się odwie
czne męki, łzy i marzenia gnębio

nych, wyzyskiwanych i smaganych 
batem klasowej przemocy pokoleń i 
ogromem doznanej krzywdy wołają 
do nas „BUDUJCIE USTRÓJ SPRA 
WIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ! PO
GŁĘBIAJCIE PRZEŁOM DZIEJO
WY, ABY RAZ NA ZAWSZE 
ZNIEŚĆ WYZYSK I  UCISK CZŁO
WIEKA PRZEZ CZŁOWIEKA“.

Stoją przed nami nieskończone sze
regi zbolałych cieni tych, których 
imperializm w imię swoich zysków, 
panowania i podbojów zagnał do o- 
kopów, na pola bitew i zmusił ich 
umierać za najpodlejszą sprawę, o- 
raz tych, których faszystowscy lu
dobójcy zamęczyli okrutnie w gazo
wych komorach, w koncentracyj
nych obozach, na szubienicach i w 
więziennych kazamatach i wołają do 
nas całą grozą niewinnej, niezasłu- j 
żonej i zarazem męczeńskiej śmier
ci — „NIECH BĘDZIE PRZEKLĘ
TY RAZ NA ZAWSZE USTRÓJ, 
KTÓRY RODZI WOJNY IMPERIA
LISTYCZNE. NIECH BĘDZIE PRZE 
KLĘTY FASZYZM — NAJSTRA
SZLIWSZY WRÓG WOLNOŚCI“. 
Stawajcie wszyscy—młodzi i starzy, 
mężczyźni i kobiety, chłopi i robot
nicy, inteligenci i uczeni, łączcie się 
w pracy i walce o wolność i pokó j, <» 
zwycięstwo najszlachetniejszej idei 
— idei socjalizmu.

Pamiętajmy — żyjemy w okresie 
wielkiego przełomu. Budujemy nową 
Polskę, nowy ustrój i nowy świat. Je 
steśiny na początku drogi. Przed na 
ml wielkie zadania. Dlatego też — 
mówiąc słowami poety — nie szczędź 
my niczego:

żeby się zestroiły sprawy 
wiejskie i  miejskie 

i  ieby więcej metalu 
i  żeby Śmiało;  

żeby się dźwigało bracia, 
i  potężniało

nasze państwo, nasze państwo 
plebejskie.

Niech żyje zjednoczona partia kla
sy robotniczej!

Niech żyje wolna, niezawisła i 
kwitnąca Polska Ludowa!

JEDHOSC WYKUTA W OGNIU WALK
Na pierwszomajowym wiecu pode zas manifestacji na pl. Zwycięstwa 

w Warszawie tow. J. Cyrankiewicz wygłosił nast. przemówienie:
Towarzysze i Towarzyszki!
Ludu Warszawy! W imieniu CKW 

PPS pozdrawiam ludność pracującą 
bohaterskiej Warszawy, tej Warsza
wy która dla całego narodu była 
symbolem twardej wa.ki <> wolność, 
Która dla wszystkimi narodów pozo
stanie symbolem faszystowskiego 
barbarzyństwa, która dziś jest sym
bolem n ezwyklej żywotności naro-

mówi, ale wierzymy i wiemy, że 
przyjdzie dzień, w którym czerwone 
sztandary zwycięstwa proletariackie 
go powiewać będą także z murów i 
domó.y innych stolic świata.

La. temu 10 ten cel wydawał się 
nam odiegiym. Dziś już go realizu
jemy. Przyjdzie chw .a, kiedy robot 
nicy socjalistyczni Zachodu wyzwo - 
lą się spoi wpływu socjalistycznej 
p.aw.cy i w jednolitym fr.nóie zdu polskiego i która dzisiaj rosnąca. p' a* ' uy » w i«NU»Oiltym tr „ , ie *

nowa, większa stała sie już nie svm 1 p a it .,a m  komunistycznym, pójdą po |

sztandarów. Tacy podejrzani prsyja 
ciele, a w istocie zażarci wrogowie 
jednolitego działania klasy robotni - 
czej próbują grać na sentymentach, 
na przywiązaniu do partii, na przy
wiązaniu do sztandarów, do przeby
tych już walk i pytają zdradziecko: 

Jak to. te sztandary, które nie P« 
chyialy się przed zaborcą w walce o 
niepodległość, te sztandary, za które 
tyłu najlepszych synów klasy robet-

S 'j

nowa, większa stała się już nie sym 
bólem, ale dowodem odbudowy Pol
ski, dowodem wysiłku mas pracują
cych Warszawy i która w swoim 
przyszłym pięknie będzie tego wy
siłku ukoronowaniem.

Dziś po raz czwarty obchodzimy 
Święto 1 Maja w wyzwolonej Pol - 
scc, jako święto wolności narodowej 
i wolności społecznej, jako święto 31 
cjaiizmu zwycięsk ego i budującego. 
Obchodzimy dziś ten dzień jake 
św ęto jedności robotniczej i zbrata 
nia mas pracujących. Tąk -ami ob- 
hodza ten dzień ludy ż'» ązk i Ra

dzieckiego Czechosłowacji Węgier 
Jag sławi i, Rumunii, ludy krajów 
socjalizmu i krajów demokracji lu
dowej.

Jakże zupełnie inny charakter zna
d z iś  to  ś w i d ^  *”  !--■> :*>r ’ i  ¡¡T a -b od u .
Rozbity ruch robotn'czy, większość 
partii socjalistycznych — p d w ly - 
wem prawicowego kierownictwa, 
prowadzona na bezdroża kompromi
su z wrogiem, oddana w służbę zdra 
dziccką. służbę cudzej, obcej burżu- 
azji, obcego kaeh-Hzmu i imperializ 
mu. I  tylko te odłamy ruciju robot
niczego, które pozostają pod kierów 
nictwem partii komunistycznych i 
lewicy socjalistycznej, jak we W ło
szech, obchodzą dzień 1 Maja wier
ne jego starym rewolucyjnym tra - 
dycjom, jako dzień wa’ki o sorja - 
lizm. My z kraju budującego się so
cjalizmu, z kraju zwycięskiej rewo
lucji nie tracimy an! na chwilę po - 
czucia głębokiego związku z n-olc- 
tariatem całego ś*> -ata MOSKW \  — 
WARSZAWA — BELGRAD — PRA 
GA wiyłł’'?"'’ Zach»'1’’
zwycięskim rochoslz?© ku fccjaliz-

Milionowe rzesze
w  pochodach p * er wszom a:f owych

Na podstawie meldunków, otrzymanych do godz. 2 1, poda 
jemy przybliżone dane, dotyczące liczebności obchodóv

R E Z O L U C J A
uchwalona na wiecu pierwszomajowym

w Warszawie
M y, pracujący Stolicy, zebrani na wiecu pierwwiomsijowyn»,

oświadczamy:

jedności PPR i  PPS zwiększy wysiłek całego narodu w 
odbudowie, waJce z wrogiem klasowym, w  utrwaleniu niepodłeałości na
szego kraju.

Jedność będzie zwycięstwem Polskiego Ruchu Robotniczego nad 
rozbijającą go w  przeszłości prawicą socjalistyczną, um ożliw i lik w i
dację resztek w pływ ów  tej praw icy w  Klasie Robotniczej.

Dokonywująca się jedność jest wspólnym dobrem i osiągnięciem 
PPR i PPS — uw ielokrotni ona siły Klasy Robotniczej i  całego obozu 
demokratycznego.

Przyszła zjednoczona Partia będzie mogła skuteczniej realizować 
program odpowiadający interesom całej Klasy Robotniczej. Dlatego 
przyjmujemy realizację jedności PPR i PPS jako zwycięstwo całego 
świata pracy — zwycięstwo wszystkich postępowych sił narodu.

W zmocnieni jednością, postanawiamy jeszcze bardziej, niż dotych
czas pracować dla dobra Polski, rozszerzać współzawodnictwo pracy, 
budować potęgę gospodarczą i  dobrobyt naszego kraju. Będziemy 
stwarzać tym  samym coraz szersze podstawy dla odbudowy wsi, podnie
sienia stanu naszego rolnictw a, podniesienia poziomu życiowego mas 
chłopskich. Będzie to nasz wkład w  umocnienie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — fundamentu s iły  Polski Ludowej,

Stojąc niezłomnie na straży naszej niepodległości i  suwerenności
zacieśniać będziemy nasz sojusz ze Zw iązkiem  Radzieckim i K ra

jam i Demokracji Ludowej, utrwalać więź solidarności z narodami wal
czącymi o swą wolność przeciw  zakusom imperializmu. j

Pozdrawiamy cały naród Polski i  wszystkie narody walczące o w ol
ność, pokój i  postęp. Będziemy stać nadal wiernie na straży haseł 
wypisanych na naszych sztandarach pierwszomajowych.

iy je  silna ¿niepodległa ł  Ł u ta m i

pierwszomajowych w niektórych miastach
W a rs z a w a .....................................
Ł ó d ź ................................................
Kraków . . . . . . . . .
Katowice ......................................
woj. śląsko - dąbrowskie . . .
W r o c ła w ........................... .....
większe miasta woj. dolno-śląskiego
Szczecin . ................................
większe miasta Pomorza Zachodnieg 
Gdańsk —  Gdynia * . . . .
Poznań . . . .  ......................
woj. o ls z ty ń s k ie ...........................
Białystok . ........................... .....  .
większe miasta woj. białostockiego
Lublin . . ........................... .....
Rzeszów . . . . . . . .
Bydgoszcz . . , . . . . .
Wszędzie zaznaczył się bardzo liczny

okolicach kraju. 
—  250.000
—  200.000
—  100.000
—  250.000
—  1.200.000
—  100.000
—  200.000
—  100.000
—  120.000
—  100.000
—  100.000
—  90.000
— 30.000
—  35.000
—  60.000
—  25.000
—  50.000 

dział chłopów.

d-od.e rewolucyjnej walki o socja- 
lizm. Warn ikiem powodzeń a tej 
walk jest — tak, jak u nas — jed
ność iiz alan a k asy robotniczej i 
całej ludności pracującej.

To jest wszystko, go polska klasa 
robotnicza polskie masy pracujące 
mają do powiedzenia klasie robot - 
n'czej i obozowi postępu na Zacho
dzie Mówimy to tym mocniej, źe 
mówimy z Warszawy, mówimy imię 
niem W .rszawy imieniem polskie - 
go nar - u i po skeh mas pracują
cych które odnalazły swoją drogę 
pra  -iziwej niepodległości prawdzi
wej ‘ iły drogę w przy złość. Mówi
my to imien'em narodu który tak 
strasz iwie wykrwawił się w ostat
niej wojnie i nie będzie s™czędz‘ł wy 
sików, aby w sposób twórczy budo i 
v ai na św ecie p .k ij i walczyć o pa 
kój wespół ze Związkiem Radzieo - 
kim i krajami demokracji ludowej.

PPS i PPR z dumą patrzą na cały 
miniony okres, bo był to okres nieu
stępliwej walk; o czynną realizację 
haseł, wypisanych na naszych sztan
darach i wyrytych w świadomości 
klasy robotniczej. To jednolity front 
klasy robotniczej w Polsce n'e po - 
zwolil reakcji ani na chwilę liczyć 
na rozbicie klasy robotniczej. To je
dnolity front nie dopuścił do takich 
rozdźw'ęków, które by mogły osła
bić i opóźnić tempo odbudowy Pol
ski i tempo organizacji przemian u- 
st rojowych.

Deż w tym czasie narosło dobrych 
tradye'i Z tych dobrych tradycji, * 
tego nabytego we wspólnej pracy i 
wal e zaufania rodzi się dziś jed - 
lieśc. Ta jedność organiczna wypły * 
wa zarówno ze świadomej woli kie
rownictw obu partii, jak też z doj - 

•«alej joż świadomości mas. i  dlate
go ją rea 'zujemy, I dlatego naczel- 
ńypi i • W„y„, posłem tegoroczne
go 1 Ma a je t jedność klasy robot 
n'czej w Polsce.

Pr bu je reakcja, próbuje prawica 
osłabić nastrój zwycięstwa, próbuje 
wywołać nastroje kapltulanckie, pró 
boje na peryferiach ruchu robotni- 
e '7 'i  Przedstawiać dążenie do jed - 
ności, jako kapitulację, jako złożenie

niczej życie oddało, mają się teraz 
przed kimś pochylać?

Odpowiem tak, Jak powiedziałem 
wczoraj robotnikom serca robotni
czej Polski, robotnikom śląskim. Od 
powiem krótko: tak jest, sztandary 
POLSKIEJ PARTn SOCJALISTYCZ 
NEJ, sztandary na których jest wypi
sane „SOCJALIZM I  NIEPODLE
GŁOŚĆ“ 1 równocześnie sztandary 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
pochylają się rzeczywiście przed 
dziełem i dorobkiem całej polskiej 
klasy robotniczej, któremu na imię 
jest wykuta w ogniu doświadczeń l 
walk. dojrzała dzięki PPS i PPR w  
świadomości mas jedność klasy ro - 
botniczej 1 Jedna partia klasy robot
niczej.

Nowa partia do której i Polska 
Partia Socjalistyczna i Polską Par 
tia Robotnicza maszerują z rozrwinię 
tymi sztandarami zwycięstwa, ta par 
tla zrodzona będzie z najlepszych trą 
dycji PPS i PPR, ta partia będzie 
dziedziczka całej tradycji walk wy
zwoleńczych polskiego ludu, będzie 
nosicielką niepodległości, będzie w 
przyszłości realizatorką najpiękniej
szej nadziei ludzkości, realizatorką 
socjalizmu.

Hush ludowy również kroczy ku jedności
Z  przemówienia wice?

Obywatele!

W dniu Waszego Święta — pragnę 
Was Drodzy Obywatele zapewnić, że 
masy chłopskie — dziś bardziej jesz
cze niż kiedykolwiek przedte.m rozu
mieją wielkie znaczenie sojuszu chłop 
sko - robotniczego, ścisłej i szczerej 
współpracy z klasą robotniczą, bo
wiem — zrozumienie tej sprawy daje 
potężną moc dla pracy, dla budowy, 
dla podnoszenia wielkości gospodar - 
czej Polski, a tym samym lepszego 
materialnego bytu całego naszego na
rodu.

, m  PLACU Z W X Q L RAKSZAW IE

rem iera K orzycdego
Ruch Ludowy wita z zadowoleniem 

rozwój prac nad przygotowaniem do 
połączenia się obu partii robotriiczych 
w jedną partię klasy robotniczej.

Rozumiejąc znaczenie jedności, 
ruch ludowy także idzie tą samą 
drogą i zmierza ku połączeniu się i 
stworzeniu jednego Stronnictwa 
Chłopskiego.

Stwierdzić należy, że dzięki właści 
wej polityce Polskiej Demokracji Lu 
dowej i oparciu się na mocnym bra
terskim sojuszu z potężnym Związ
kiem Radzieckim, nasze ziemie prasta 
re nad Odrą, Nysą Łużycką i Bałty
kiem wróciły na zawsze do swej Ma
cierzy.

Państwa Demokracji Ludowej, któ
re pracują gorliwie nad utrzymaniem 
i ugruntowaniem pokoju — patrzą 
spokojnie w przyszołść. Jesteśmy spo 
kojni — po naszej bowiem stronie 
jest słuszność, toteż obóz obrońców 
pokoju rośnie na siłach.

W obronie niepodległości naszych 
granic na Odrze, Bałtyku i Nysie Łu
życkiej stoi cały Naród Polski — sto 
ją narody słowiańskie z potężnym 
Związkiem Radzieckim na czele, z 
którym braterski sojusz jest funda
mentem naszej polityki.

Polska. dotknięta największymi 
stratami wojny światowej, postawiła 
sobie ambitny cel w Trzyietnim Pla
nie odbudowy naszego kraju, nie ty l
ko osiągnięcie, ale i  przekroczenie 
przedwojennej stopy życiowej. Tego 
dokonywuje Polska własnym wysił
kiem i wolą, wypływającą ze zrozu
mienia polskich mas pracujących, aby 
dom naszej Ojczyzny był wygodny i 
dostatni dla wszystkich obywateli 
kraju, aby rozkwit dobrobytu i porto 
mu ku ltu ry  dosięgną! każdego crte -
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Trzy lata minęły od dnia wzię

cia Berlina przez Armię Radziec 
ką i  walczące u je j boku Wojsko 
Polskie. Trzy lata upłynęły od 
chwili, kiedy w gruzach legia 
twierdza hitleryzmu, stolica ,,ty
siącletniej“  rzekomo Rzeszy, ośro 
dek faszystowskiego świata.

Upadek Berlina o parę dni za 
ledwie wyprzedził koniec wojny. 
Szturmując Berlin — o którym 
jeszcze na krótko przed 2 maja 
hitlerowscy propacnudyści mówi 
li, że nigdy nie skapituluje — Ar 
mla Radziecka i Wojsko Polskie 
wykazały jak nietrwała jest moc 
faszyzmu, jakie wielkie są siły 
narodów walczących w obronie 
niepodległości swej ojczyzny i  o* 
calenia całej Europy.

I  to jest pierwsza lekcja wzię
cia Berlina; lekcja a k itt ina rów 
nież dziś, gdy faszyzm znowu w 
wielu krajach, z pomocą .,socjali 
stycznych“ agentur, odżywa, gdy 
podżegaczom wojennym i impe
rialistom znowu do głowy ude
rzać zaczyna mit o ich własnej 
niezwyciężoności, o panowaniu 
nad światem, o zaborczości. Dziś 
właśnie przypomnieć należy za
służony koniec Hitlera i Goebbel
sa, podżegaczy wojennych po
przedniego piętnastolecia.

Dziś też przypomnieć należy 
wspaniałą rolę odrodzonego Woj 
ska Polskiego w walkach o Ber
lin. Wtedy gdy reakcja emigra
cyjna łudzić chciała naród, że wy 
Zwolenie kraju przyjdzie ze stro
ny anglosaskich sojuszników, 
wtedy, gdy starała się ona wszel 
kim i siłami pomniejszyć wagę so 
juszu polsko-radzieckiego — wte 
dy wiaśnie wojska radzieckie i 
polskie rozgrywały decydujące 
batalie o niepodległość i wolność 
Polski, wtedy właśnie walcząc ra 
mię w ramię żołnierz radziecki i 
polski szturmem zdobywał faszy 
stowską stolicę — Berlin.

1 to jest druga lekcja zdobycia 
Berlina — równie ważna dziś, 
jak trzy lata temu. Marsz żołnie 
rzy polskich od Lenino do Berli
na w braterstw ie broni z wojska 
mi radzieckimi zapoczątkował hi 
storyczny Zwrot w stosunkach 
wzajemnych obu krajowi które
go wyPazem są coraz bardzej za
cieśniające się stosunki przyjaź
ni i  współpracy, coraz żywsza wy 
miana gospodarcza między Pol
ską a ZSRR.

Szturm Berlina, który przypie
czętował klęskę ostateczną faszy
zmu — przypieczętował zarazem 
niewzruszony sojusz polsko - ra
dziecki, gwarancję pokoju i moc 
ne ostrzeżenie dla imperialistycz 
nych pogrobowców Hitlera.

USA grają na zwłokę w sprawie Palestyny
Amerykanie nie mają odpowiedzi na oskarżenia delegata polskiego

NOWY JORK, 1.5 (PAP). Nomina- niedawno z Palestyny, uważają zgod 
cja generała Johna Hilldringa na spe nie, że przy równych możliwościach 
cjalnego asystenta sekretarza stanu zaopatrzenia w broń, organizacja 
do spraw Palestyny uważana tu jest Haganah jest w stanie Stawić czoła 
za zapowiedź pewnej zmiany polity- całej Lidze Arabskiej, 
k i USA w tej dziedzinie. Przypusz- Wobec sprzeciwu Arabów w sto
czą się, że H iildring, który, jako de- sunku do projektu utworzenia policji 
legat USA na poprzednie Zgromadzę 
nie ONZ, był jawnym i czynnym 
zwolennikiem podziału, będzie obec
nie w stanie zneutralizować antypo 
działowe wpływy szefa wydziału 
Środkowego Wschodu w Departa
mencie Stanu — Loy Hendersona — 
oraz innych rzeczników proarab- 
skich. H iildring m iał wyrazić zgodę opublikowanego tu oficjalnego komu
na objęcie tego stanowiska pod wa- n iksiu dowództwa brytyjskiego, w  cza 
runkiem bezpośredniego dostępu do sie ataku wojsk brytyjskich na oddzia 
Marshalla i do Białego Domu. Miano ły  żydowskie w Haifie, zginęło 70 Ży- 
wanie Hilldringa i  wypadki osia;- dów w wyniku walk na pograniczu 
nich dni wskazują, że jakkolwiek za Te! Avivu i  Haify, 
wcześnie jeszcze mówić o porzuceniu W nocy z piątku na sobotę wojska 
przez USA polityki anulowania po brytyjskie kontynuowały akcję, tocząc 
działu. Stany Zjednoczone nie są juz potyczki z grupami żydowskimi. We 
dalekie od odwrotu od planu powier wczesnych godzinach rannych odrąb

międzynarodowej dla Jerozolimy, co 
Arabowie uznali za jednoznaczne z 
wprowadzeniem do Palestyny sił 
zbrojnych dla przeprowadzenia po
działu, rokowania o rozciągnięcie ro 
zejmu na całą Jerozolimę utkw iły 
na martwym punkcie.

Bitwa angielsko -  żydowska
na granicy H a ify  i T e l A vivu

JEROZOLIMA, 1.5. (PAP). Według

nictwa.
Nie ulega wątpliwości, że nieprzy

jazna atmosfera na obecnym Zgro
madzeniu Generalnym stworzyła poa 
łoże do zmiany polityki amerykań
skiej. Jakkolwiek nie wydaje się, by 
delegacja USA miała już jakiś nowy 
plan, zaczyna ona stosować już nową 
strategię. Wśród delegatów dominuje 
wrażenie, że Stany Zjednoczone za
czynają grać na zwłokę w Komitecie 
Politycznym ONZ.

Na ostatnim posiedzeniu Stany 
Zjednoczone nadal opierały się żąda 
niu delegata polskiego, by przedłoży 
ły  swój plan w  formie konkretnej i 
formalnej propozycji.

Delegat polski dr. Suchy oskarżył 
USA o próby przejścia do porządku 
dziennego nad przyjętymi rezolucja
mi oraz o dążenie do uzyskania zgo 
dy Komitetu Politycznego co do sa
mych tylko podstawowych zasną,

ne starcia przeobraziły się w  gene
ralną bitwę angielsko -  żydowską, 
przy czym ze strony brytyjskiej wpro 
wadzono do akcji działa.

Ostatnie depesze z Tel Avivu stwier 
dzają, że działania wojsk brytyjskich 

- -.“owadmne były na wdększą jess 
cze skalę, niż W Jaffie. f  

NOWY JORK, 1.5. (PAP). Przewod
niczący Rady Bezpieczeństwa otrzy
mał depeszę od Komisji Rozjemczej 
ONZ w  Jerozolimie, stwierdzającą, ze 
,,sytuacja w  Palestynie szybko się po
garsza". Depesza zaznacza, że. pla
cówki rządu’ palestyńskiego przestają 
kolejno urzędować, a w  całym kraju 
istnieje już faktycznie zastój.

W spólna jest droga
którą kroczym y

l  przsntówisn a wicemlii. Chajna na wiecu w Warszawie

Agencja żydowska podejmuje pró
by zastąpienia swoimi urzędnikami i
Anglików, którzy opuścili już urzędy. 
Natomiast rejony arabskie znajdują 
się bez władz centralnych.

Wszelkie połączenia lotnicze zagra
nicą są już przerwane, a centralne 
lotnisko w Lyddzie obsługuje jeszcze 
wyłącznie urzędników brytyjskich.

Komisja donosi ponadto w  depeszy 
że walki przybierają na sile. Obozy i 
inne tereny zwalniane przez wojska 
brytyjskie stają się natychmiast tere
nem zaciętych walk.

JEROZOLIMA, 1.5. (PAP). — Do
wództwo Haganah komunikuje, że w 
sobotę o świcie regularne oddziały 
wojsk syryjskich i libańskich przekro
czyły granicę palestyńską 1 otoczyły 
3 osiodła żydowskie w  rejonie górnej; 
Galilei. Walki są w  toku.

JEROZOLIM.', 15. < V \? \ W nocy 
z piątku na . sobotę 2 silne 'eksplozje 
Wstrząsnęły dzielnicą Karambn. w  Je
rozolimie. Jak donoszą koła żydow
skie, oddziały Haganah przedarły się 
na terytorium, zajęte przez Arabów, 
i zniszczyły bazy ofensywne.

l.udu Warszawy!
Imieniem inteligencji radykalnej i  

postępowego mieszczeństwa, zrzeszo
nego w szeregach Stronnictwa Demo
kratycznego, przesyłam braterskie lu 
dowe pozdrowienie klasie robotniczej 
Warszawy.

Wspólna jest droga, którą kroczy
my, wspólne są nasze cale i dlatego 
Stronnictwo Demokratyczne wita z 
radością zwierającą się pięść klasy ro 
hutniczej, zwierający się kułak chłop 
stwa polskiego, o który rozbiją się

wszelkie zakusy rodzimej i  obcej re
akcji.

Obywatele!
Stronnictwo Demokratyczne po raz 

czwarty obchodzi wspólnie z klasą ro 
hourczą Polski święto majowe. Nie 
jesteśmy tu gośćmi — jesteśmy współ 
gospodarzami i  współbudowmczymi 
Polski Ludowej i  dlatego wasze świę
to jest naszym świętem. Jesteśmy ra 
zem z wami i  na tej drodze kroczyć 
będziemy ku lepszej przyszłość1 uko
chanej Polski Ludowej.

11.008 ¡Pialará straże i  Hanowerze
BERLIN, 1.5 (PAP). — 11 tysięcy

robotników przemysłu metalowego 
przy całkowitym ominięciu sposobu i j przystąpiło do strajku na znak solidar 
gwarancji realizacji proponowanego j pości z 4 tysiącami pracowników fa- 
rozwiązania. Dr. Suchy oświadczył, 1 'oj-yk: Hanomag, którzy przerwali pra. 
że Komitet Polityczny nie jest orga- j C(? na znak protestu przeciwko niedo 
nem redakcyjnym dla sprecyzowa- 1 statecznym przydziałom żywncścio- 
nia planu powiernictwa, wobec czego i wym. Strajkujący zapowiedzieli kon_ 
Stany Zjednoczone powinny same j tynuowahie swej akcji do chwili
przedstawić formalną rezolucję. Jed 
nocześnie delegat polski dał do zro 
zumienia, że stanowisko USA weszło 
obecnie w stadium „pewnej rektyfi
kacji“ .

Delegacja Stanów Zjednoczonych 
odpowiedziała milczeniem na wystą
pienie dra Suchego.

Uważa się tu, że oczekiwana zmia
na idzie w  kierunku jakiegoś tym

zwiększenia racyj żywnościowych.

HITLEROWCY PRZYJMOWANI 
NA SŁUŻBĘ BO AMERYKAN

STUTTGART, 1.5 (PAP). — V/ ko- 
; łach niemieckich zwrócono uwagę na 
! osobę dziennikarza hitlerowskiego —
• Artura Jus ta. którego ostatnio zatru- 

j  i dni ono W1 Stuttgardżie w  biurze dla.
czasowego re t im u 'o N Z ' yTpaiesty- ® a w  pokoju na stanowisku hkspm- 
nie. popartego silami anglo - amery. i ta zagadnień wschodnich. Nominacja
kańskimi, który, utrzymując obecny ta jes t o. ty le_ chaiaktsiysiy-Zń« ze

istniejący stan faktyczny, zapobiegł
by wojnie między Arabami i Żvda- 
mi. Byłaby to Swoista forma reallza

Just zajmował w  czasach hitlerow
skich stanowisko referenta spraw 
wschodnich, współpracując ściśle

Zamach na ministra sprawiedliwości
rządu ateńskiego

W okresie stanu wyjątkowego w ła
dze wojskowe będą upoważnione do 
dokonywania aresztowań na własną 
rękę. Wprowadzona zostanie godzina 
policyjna. Korespondencja wewnętrz
na będzie cenzurowana.

Cała policja ateńska pozostaje w 
ostrym pogotowiu.

I  BEZCZESZCZĄ CMENTARZE 
OBYWATELI RADZIECKICH

BERLIN, 1.5 (PAP). — Jak podaje 
radzieckie biuro informacyjne, ofice 
rowie radzieccy dokonali w strefie 
brytyjskiej inspekcji cmentarzy i po
mników obywateli radzieckich, wy
mordowanych w niewoli hitlerow
skiej.

Oficerowie stwierdzili, że w kilku 
miastach pomniki ■; cmentarze uszko 
dzono w sposób barbarzyński. Wy
padki takie zanotowano w Hanowe
rze, gdzie uszkodzono pomnik wysła
wiony dla uczczenia 386 zamordowa 
nych obywateli radzieckich, dalej w 
Warburgu. .Falingbostel, gdzie zbez
czeszczono cmentarz 40 tysięcy wy
mordowanych.

Władze radzieckie wystosowały w 
tej sprawie pismo do władz b ry ty j-

LONDYN, 1.5 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Aten, że w sobotę 
dokonano zamachu na greckiego mini 
stra sprawiedliwości — Ladasa w mu 
mencie, kiedy jechał samochodem do 
swego biura. Na samochód rzucono 
granaty ręczne, które spowodowały 
ciężkie poranienie Ladasa oraz lek
kie obrażenia towarzyszącej mu es
korty. Ladasa przewieziono do szpi
tala.

PARYŻ, 1.5 (PAP). — Radio wolnej 
Grecji, donosząc o zamachu na ateń
skiego minie Ir a sprawiedliwości Chri 
stosa Ladasa, stwierdza, że był to 
akt patriotyczny w  stosunku do jed
nego z najnikczemniejszych sługusów 
imperializmu amerykańskiego, który 
postawił przed plutonami egzekucyj
nymi setki bojowników ruchu oporu.

Piadio wolnej Grecji dodaje, że nie 
był to pierwszy tego rodzaju czyn pa 
triotów greckich i po zamachu na La 
dasa inni przywódcy faszyzmu grec
kiego powinni mieć się na baczności.

STAN WYJĄTKOWY
LONDYN, 1.5 (PAP). — Agencja 

Reutera podaje depeszę z Aten o
wprowadzeniu przez reżim grecki sta 
nu wyjątkowego w rejonie Aten i 
Plreusu oraz w  Attyće, na Pelopone
zie, na Krecie i  na innych wyspach 
greckich.

Rzecznik rządu ateńskiego oznaj
mił, że zastosowane zostaną drastycz 
ne środki, przeciwko „terrorystom“ .

eż interesuje sfą
planami Churchilla
LONDYN, 1.5 (PAP). — Agencja 

Reutera podaje, że papież mianował 
arcybiskupa Giobbe, internuncjusza 
apostolskiego w Holandii, przedstawi 

skiclp żądając roztoczenia opieki nad cielem Watykanu na konferencji „Sta

U li.  o y ia u y  10 s w u is ia  l o n n a  r c a u z a -  ; ---------------------  >, - . ,
c ji podziału, jednakże bez legalnego ; najwyższymi dygnnarzami rcądu 
stwierdzenia niepodległości obu j 
państw palestyńskich. j

Czynnikiem, odgrywającym wybit- j 
na rolę 'we wszystkich rozmowach ’ 
od początku obecnej sesji, jest silna i 
pozycja Haganah, która to organiza | 
cja odznacza się wysokim duchem 1 
bojowym, doskonałym wyszkoleniem, 
dyscypliną i  inteligentnym kierow
nictwem. Eksperci wojskowi, w tym 
również rzeczoznawcy, którzy wrócił;

z | radzieckimi cmentarzami przed neo
faszystowskim barbarzyństwem.

G M y  Światowej Federacji
Związków Zawodowych

RZYM, 1.5 (PAP). W lokalu wło
skiej Konfederacji Pracy rozpoczęły
się obrady Prezydium Światowej Fe

Tematem obrad będą następujące 
zagadnienia: 1) Ustosunkowanie s!ę 
Światowej Federacji Związków Za-

deracji Związków Zawodowych. W j w odo wy ch do tzw. planu Marshalla, 
dniach od 2 do 10 maja obradować 2) Rozpatrzenie podań o przyjęcie, 
będzie Komitet Wykonawczy tej or- które wpłynęły ostatnio ze strony
ganizacji.

W skład Prezydium Federacji wcho 
dzą: przewodniczący, 7 wiceprze
wodniczących i sekretarz generalny.

Przewodniczącym jest A rthur De* 
kin (Wielka Brytania), wiceprzewod 
niczącymi są: Alain le Leap (Fran
cja) — na Europę zachodnią, Di V it
torio (Włochy) — na Europę połud
niową, Kupers (Holandia) — na Eu
ropę północną, Kuznłecow (ZSRR) — 
na Europę wschodnią, C*u (Chiny) 
— na Azję. Frank Rosenblum (Stany 
Zjednoczone) — na Amerykę Półnoi 
na. Lombardo Toledano (Meksyk) — 
na Amerykę środkową i południo
wą sekretarzem generalnym jest 
Louis Saillant (Francja).

2) Rozpatrzenie 
które wpłynęły 
związków zawodowych Rodezji, Mai 
ty i Tunisu. 3) Rozpatrzenie sytuacji 
związków zawodowych w  Niemczech 
Grecji i  Portugalii. 4) Przygotowanie 
nowego kongresu związków zawodo
wych, który odbędzie się jeszcze w 
tym roku.

Zapowiedź wielkiego strajku kolejowego
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK, 1.5 (PAP). Z Cnica ; czas ostatniego Strajku węglowego.
<7q donoszą, że dwa związki zawodo- Poprzedni strajk kolejarzy w maju 
we pracowników kolejowych, grupu 1946 roku został bezwzględnie ziarna 
jące palaczy, zwrotniczych i  mecha- ny przez Trumana, k tóry wykorzy- 
ników zapowiedziały wybuch straj- stał przysługujące mu wówczas spó- 
ku na 11 maja. Trzeci związek, gru- cjalne pełnomocnictwa wojenne.
pujący maszynistów, nie powziął jesz j ------«o»——
cze ostatecznej decyzji. Zrealizowanie ^ g p o J p ^  8811111113113 Z FfóllCO
tej zapowiedzi unieruchomi w prak
tyce większość transportu kolejowego 
w Stanach Zjednoczonych.

Powodem sporu jest żądanie kole
jarzy 30 centów podwyżki na godzi
nę, podczas gdy towarzystwa kolejo-. 
we proponują tylko 15 i pół Centa. 
Jeż'ii ostatecznie dojdzie do strajku, 
obejmie on 150 tysięcy ludzi. Koleją 
rze nie podpadają pod ustawę Taft-r- 
Hartley, lecz spory ich z pracodaw
cami należą do kompetencji specjal
nego urzędu mediacyjnego. Wobec te 
go administracja będzie mogła uciec 
się do zakazu strajku na drodze sądo 
wej, podobnie jak to uczyniła pod-

Rozbieżności między uczestnikami
konferencji londyńskiej

LONDYN, 1.5. (PAP). — W środę, 
trzeci dzień z kolei, konferencja lon
dyńska 6 państw w sprawie Niemiec 
ograniczyła się do prac kom isyj
nych. Na konferencji ma być opraco-

Robotnicza delegacja Polakow z Ameryki
przybyła do Warszawy

Dnia 1 maja o godz. 5 rano przy- szewskiej Rady ZZ Ruetecki, który 
była na dworzec Główny delegacja ro j stwierdził, że klasa robotnicza Polski 
botnicza Polaków z Ameryki. W skład i buduje taką ojczyznę, której synowie 
delegacji wchodzą 73 osoby ze S ta- j nie będą musieli wyjeżdżać na ob- 
nów Zjednoczonych i  12 osób % Ka- ! cżyznę za Chlebem. W imieniu dele- 
nady | gacji amerykańskiej przemówiła ob.

Na czele delegacji stoją: Katarzy- ' Głuszak, podkreślając serde«me wię- 
ta Głuszak z New Yorku, Kazimier* zy, łączące robotników Polaków z A -na Głuszak

Memyjfiki z Detroit i  Kofmański z
Toronto. Najliczniej reprezentowana 
jest Polonia Amerykańska z Detroit, 
następnie z Chicago 1 New Yorku.

Delegację w ita ł w  Gdyni, dokąd 
przybyła na „Batorym" sekretarz KC 
ZZ Bolesław Gebert. W stolicy imie
niem warszawskiego ruchu zawodo
wego -;zyw ita ł robotników — Pola- 
ków z Ameryki przewodniczący War

meryki z Odrodzoną Polską.
Delegacja wzięła udział w obcho

dzie 1-Majowym w  stolicy.
Dnia 3 maja o godz. 13 w  sali kon 

ferencyjnej Warszawskiej Rady Zw. 
Zawodowych delegacja robotników 
Polaków z Ameryki konferować bę
dzie ze stołecznym aktywrem związko 
wym. Delegacja zwiedzi taż ośrodki 
przemysłowe i  Ziemia Odzyskane,

wana wspólna propozycja dotycząca 
przyszłości politycznej Niemiec zachód 
nich oparta na oddzielnych projek - 
tach USA, Wielkiej Brytanii i Frań - 
cji.

Komitet redakcyjny ma uzgodnić 
poglądy zachodnich mocarstw okupa 
cyjnych a następnie przedstawić je do 
zbadania trzem państwom Beneluxu. 
W Londvnie przypuszcza się, że Frań 
cja będzie nadal w y  wala zastrzeże
nia nrzeciwko utworzeniu w  bliskim 
już czasie rządu zachodnio - niemiec
kiego we Frankfurcie nrd M.

Jednocześnie, omawiane są szczegó
ły  fuzji p -'—- ' -=j trzech zachod
nich stref okupacyjnych.

Dzienniki brytyjskie w dalszym cią 
gu zachowują milczenie na temat kor. 
ferencji 6 ma charakter
tajny.

Londyńskie koła dobrze poinformo
wane są zdania, że prace konferencji 
w  sprawie Niemiec nie uczyniły wiel 
kiego postępu wobec stałego sprzeci
wu Francji przeciwko anglosaskim 
planom jak najszybszego utworzenia 
rządu i państwa zachodnio - niemiec 
kiego z trzech połączonych stref za
chodnich. Kraje Beneluxu popierają 

podobne stanowisko Francji,

zacieśnia się
PARYŻ, 1.5 (PAP). — W Madrycie 

parafowany został nowy Układ han
dlowy, zawarty przez rząd Schumana 
z Hiszpanią frankistowską.

Plan Marshalla 
w praktyce

WIEDEŃ, 1.5 (PAP). — Jak donosi 
„Oesterreichische Zeitung“ , transport 
zboża, który przybył ostatnio do Au
strii w  ramach „pomocy“  amerykań
skiej, zawierał zboże w bardzo złym 
gatunku, ponadto zaś pomieszane ż 
trucizną na szczury.

Jedna z austriackich firm  samocho 
dowych otrzymała z USA 1.900 samo 
chodów typu „W illys“ , z których wię
kszość nie nadaje się do użytku.

Inna firma nie była w stanie zużyt
kować otrzymanych z USA farb, prze 
znaczonych dla przemysłu włókienni
czego, były one bowiem w  niezmiernie 
lichym gatunku.

nów Zjednoczonych Europy“  w  Ha
dze.

Konferencja ta, której między inny 
m i patronuje Churchill, ma się odbyć 
W końcu bieżącego miesiąca.

Protest Jugosłowiański
w sprawie Triestu

BELGRAD, 1.5 (PAP). — Zarząd 
wojskowy jugosłowiańskiej strefy 
Wolnego Obszaru Triestu wystosował 
do anglosaskich władz okupacyjnych 
notę z energicznym protestem przeciw 
ko jednostronnemu wprowadzeniu o- 
graniczeń ruchu osobowego pomiędzy 
poszczególnymi strefami okupacyjny
mi Wolnego Obszaru Triestu.

Nota podkreśla, że zarządzenia te 
gwałcą postanowienia traktatu poko
jowego oraz podpisany przez obie stro 
ny układ o międzystrefowym ruchu 
ludności.

Zarząd jugosłowiański domaga się 
uchylenia tych antydemokratycznych 
i godzących w interesy ludności Wol
nego Obszaru zarządzeń.

----- o------

Amerykanom nie zależy
na zw ołaniu

R a d y  K o n tro li
BERLIN, 1.5 (PAP). — W dniu 30

kwietnia nie zwołano kolejnego po
siedzenia Sojuszniczej Rady Kontroli 
ze względu na niewpłynięcie w tej 
sprawie wniosku, żadnej z czterech 
stron.

W kwietniu skończył się okres ame 
rykańskiego przewodnictwa w Radzie 
które obejmuje w  maju delegat bry
tyjski.

KRYZYS RZĄDOWY 
W ATENACH

PARYŻ, 1.5 (PAP). — Jak donosi 
radio wolnej Grecji, w Atenach wy
buchł kryzys ministerialny na tle roz 
bieżności między Sofulisem i  Tsalda- 
risem. Tsaldaris żąda mianowice roz 
szerzena rządu przez włączenie doń 
większej liczby swych reakcyjnych 
zwolenników.

Artykuł tow. Wiesław?
w pśiriie 

„ 0  Irw p S f p o k ó f  
• £ Indowe; demokrnefo**

BELGRAD, 1.5 (PAP). Ukazał się 
pierwszomajowy numer organu Biura 
Informacyjnego 9-ciu partii marksi
stowskich „O trwały pokój i ludową 
demokrację“ .

Pismo zawiera m. in artykuł tow. 
Gomułki - Wiesława pod tytułem 
„Drogi rozwoju polskiego ruchu ro-- 
botniczego“ , artykuł premiera Gottwal 
da p.t. „Do nowych zadań“ , artykuł 
Pollitta p.t. „Przeciwko podżegaczom 
wojennym“ , artykuł Rossiego p.t. 
„Wokół wyborów we Włoszech“ . Nad 
to zawiera wspomniany numer wy
wiad z tow. Cyrankiewiczem na te
mat jedności organicznej ruchu robot
niczego.

W numerze ogłosili również swe ar
tykuły Slansky, Rakosi, Pieck, P»u- 
ker i  Dolores Ibarruri.

W ostatnim numerze czasopisma „O 
trwały pokój i ludową demokrację“ 
znajdujemy także materiały dotyczące 
sytuacji w Japonii, Chinach, Grecji, 
Francji itd.

-«o*------

Ameryka Łacińska broni się
przed zakusami Wall-Street

NOWY JORK, 1.5 (PAP), — „New 
York Times“  podaje, iż Konferencja 
w Bogocie przyjęła 14 głosami prze
ciwko 4 wniosek Boliw ii w  sprawie 
projektowanego porozumienia ekono
micznego. Boliwia zaproponowała by 
państwa sąsiadujące ze sobą oraz pań 
stwa, znajdujące się na tym samym 
terytorium ekonomicznym, miały pra 
wo zawierania układów w sprawie ta 
ry f preferencyjnych, przyczyniają
cych się do rozwoju gospodarczego 
tych państw.

Przedstawiciele amerykańscy zapro
testowali gorąco przeciwko wnioskowi 
Boliwii, twierdzą?, iż narusza on u- 
kład hawański w  sprawie wolnego

handlu międzynarodowego. Mimo tych 
protestów, konferencja wniosek przy 
jęła.

Stany Zjednoczone domagały się, by 
do proponowanego porozumienia eko
nomicznego włączyć paragraf, bronią 
cy inwestycji zagranicznych przed wy 
w Łaszczeniem ze strony któregokol
wiek rządu.

Delegat amerykański Pauly oświad
czył nawet, że Wątpi, by senat USA 
ratyfikował układ, w  którym hie bę
dzie powyższego paragrafu. Delegat 
meksykański sprzeciwił się wniosków 
USA, i  debaty konferencji utknęły 
na martwym punkcie.

ZSRR wykonał nrzedterminowa
zobowiązani« dosinw zboża

do Czechosłow acji
PRAGA. 1.5. (SAP). Czechosłowac

k i minister handlu zagranicznego, 
Gregor, oświadczył, że Związek Ra
dziecki wykonał zobowiązanie dosta
wy 600 tysięcy ton zboża w 105 pro
centach i  to przed terminem ustalo
nym traktatem. o

Omawiając ogólnie stosunki gospo
darcze Czechosłowacji i  Związku Ra
dia czechosłowackiego planu gospodar 
dzieckiego minister oświadczył, że 
czego wymiana z ZSRR jest podstawą, 
bez której nie można sobie wyobra
zić jego powodzenia. Gospodarka Cze
chosłowacji 1 Związku Radzieckiego 
uzupełniają się pod wieloma wzglę
dami.

-----0O0——

Oficerowie radzieccy
otrzymujq ordery CSR

MOSKWA, 1.5 (PAP). — W amba
sadzie czechosłowackiej w  Moskwie 
odbyła się uroczystość wręczenia or
derów czechosłowackich generałom 1 
oficerom radzieckim, pracującym w 
zarządzie pełnomocnika Rady M in i
strów ZSRR do spraw repatriacji.

Udekorowani zostali m. in. gen. 
płk. Golikow, gen. por. Gołublew, 
gen. m jr. Baziłww, pułkownicy Gawr! 
Iow, Łogunow i  inni.

Prezydent Finlandii
podpisał układ
Fińsko-Radziecki

MOSKWA, 1.5 (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Helsinek, że prezy
dent Finlandii złożył podpis na raty
fikowanym uprzednio przez parla
ment układzie fińsko - radzieckim o 
przyjaźni, współpracy i  wzajemnej 
pomocy.

Układ ten podpisano w  dniu 6 
kw ietnia w  Moskwie.
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Pochód p ie rw szom a jow y, jak iego  n ie w id z ia ła  W arszaw a
250 tysiący ludzi m anifestowało
pod hasłem Jedności robotniczej i socjalizmu

SKORO ŚWIT

Budzącą się z krótkiegu snu Warsza 
wę powitał wietrzny, zachmurzony ra 
nek. „Będzie dobra pogoda, czy nie?“ 
— to pierwsza myśl wyglądających 
zaspanymi jeszcze oczami przez okno. 

Z bramy wolno wyjeżdża samochód 
Pod czerwienią płótna i rzędem ma 

łych chorągiewek trudno poznać zwy 
kłą, szarą ciężarówkę. Uwagę prze
chodniów zwraca

ogromna, wycięta z dykty figura, 
przedstawiająca leżącego żołdaka hit 
lerowskiego. Z jednej strony stoi 
minister Mołotow z wniesionym do 
ciosu młotem, i  drugiej — Marshall 
pieczołowicie dźwiga Niemca ku gó 
rze.
Młody chłopiec w białej koszuli i 

czerwonym krawacie wskakuje na 
wóz i wbija kilka gwoździ w dyktę. 
Nie zaszkodzi, „dekoracja“ musi być 
solidna i mocna, bo a nuż rozluźni się 
coś podczas pochodu i „wsypa“ muro 
wana.

Obok pędem przejeżdża samochód 
Jednej z fabryk konfekcyjnych. Uś
miechniętą przodowniczka pracy sie 
dząca przy maszynie do szycia, pozdra 
wia machnięciem ręki ZWM-mowca 
z PFK. Auto jest już daleko, ale wciąż 
jeszcze widać wzniesioną ku górze i 
wymachującą rękę.

Grupki ludzi ładują się na auta, ja
kimi poszczególne zakłady, instytucje 
i organizacje wożą swych pracowni
ków na miejsce zbiórki. W dłoniach

Sztandar Komitetu Centralnego PPR 
przed trybuną

zwinięte jeszcze transparenty i sztan 
dary w pokrowcach. Kozwinie się je 
później, już po przyjeździe na miejsce 

Mieszkający bliżej , lub nie mający 
okazji skorzystania z „motoryzacji" 
idą pieszo, zapełniając już od samego 
rana nawćf najmniej ludne ulice. Wię 
kszość z przechodniów ma już w kla
pach i na rękawach przypięte różo
we znaczki z napisem „BUDUJEMY 
WSPÓLNY DOM“. Kupują je wszy
scy — nikt nie odmawia daniny na 
budowę tego domu — symbolu.

Tłum coraz większy, szczególnie w 
okolicach Placu Zwycięstw-», dokąd 
ze wszystkich dzielnic Warszawy ścią 
fają kolumny demonstrantów.

SAPERZY CZUWAJĄ
Most pontonowy z umieszczonymi u 

obu wylotów udekorowanymi brama 
mi ma dziś swój wielki dzień, przej
dą bowiem po nim od razu dziesiąt
ki tysięcy mieszkańców Pragi central 
nej i północnej.

W każdym pontonie — saper. Wszy 
irtko bowiem może się zdarzyć w tak 
zwartym, zbitym tłumie. Ale o most 
Są pewni. Mocno przywarł do szero
kich łodzi, może dźwigać kilkakrotnie 
większe ciężary. Czuwa także milicji, 
wodna. Trzy motorówki stale krążą 
tuż obok mostu, gotowe w każdej 
chwili podpłynąć do „pechowca".

Na szczęście wszystko odbywa się w 
największym porządku.

MUZYCY KONCERTUJĄ NA 
PERYFERIACH

Pędem zajechało auto z orkiestrą. 
To jeden z zespołów Zw. Za w. Muzy
ków zabiera się do „obsłużenia“ swe 
go punktu. Po chwili przechodzących 
witają dziarskie tony polki. Dwóch 
tramwajarzy „nerwowo“ nie wytrzy
muje i objąwszy się wpół, z werwą, 
tak po warszawsku tańczy na asfalcie 
polkę.

Obok zajęło stanowisko auto z na
pojami chłodzącymi. Butelki z kwa
sem wędrują z rąk do rąk, skrzynki 
szybko się opróżniają.

— Trudno — uśmiecha się dziew
czyna w białym fartuchu — trzeba bę 
dzie jechać po nowy ładunek.

A kolumny wciąż idą, daleko Je
szcze do końca. Kolejarze w roga
tywkach, „mydlani spece“ od „A- 
DAMCZEW SKIEGO“ I  J3CHICH- 
TA“, ZWIĄZEK NAUCZYCIEL
STWA POLSKIEGO idą pod współ 
nymi transparentami, pod wspólny 
rai hasłami — peperowcr i pepesow

Ł sjednoeueni M i  tak mocna, jak
*». i i tak r ittk ta k  U kS*

dotąd. Nową dumą lśnią transpa
renty organizacji fabrycznych, na 
których pierwszy raz widnieją złą 
czone dwie dłonie i napis: Koło 
PPR i PPS.
Między tłumem krzątają się zwin

ni gazeciarze. Obok „konkurenci" 
sprzedają „Rude 
Pravo“. Nowa, nie 
znana gazeta, in
tryguje wszyst
kich i w mig jest 
rozchwytywana.

Jest to organ 
Kom unistyczne j 
Partii Czechoslo 
wacji, wydany 
w języku poi - 
skim w związku 
z 1 -  majowym 
startem Biegu 
Kolarskiego War 
szawa — Praga 
—Warszawa. Te 
go samego dnia 
ukazał się w 
Pradze „Głos Lu 
du“, wydany w 
języku czeskim.
Znikają w dali 

błyszczące kaski i 
czarne kombinezo 
ny Straży Ognio - 
wej zastępują je 
żółte otoki wojsko 
wych czapek za
błąkanej wśród cy 
wiłów orkiestry.
Muz-cy uważnie 
spoglądała na swe

_ go pupilka - kucyka, który ciągnie - o 
i wiele wyższy od siebie bęben.

Szeregi wciąż się posuwają. Czer
wień sztandarów harmonizuje pięk
nie z z ie ln i, brygad „Służby Polsce“ 
szarymi mundurkami harcerskimi.

Plac Zwycięstwa zapełnia się, za 
chwilę rozpocznie się wiec i defila
da. I  tylko obok pontonowego mostu 
ciągle patrdtują saperzy i motorówki 
Milicji Wodnej.

NA PLACU ZWYCIĘSTWA
Już o 8 rano trudno było się tu do

stać. M.O. utrzymuje idealny porzą
dek. Marszałkowską maszerują zwar
te oddziały manifestantów, a wszyscy 
„indywidualiści“ kierowani są na 
boczne ulice. Plac Zwycięstwa i są
siednie ulice: Alberta, Mazowiecka, 
Niecała, Królewska zapełniają się szyb 
ko i około 9 wszystkie kolumny ma
szerujących ustawione w równy czwo 
robok czekają na rozpoczęcie wiecu.

Punktualnie o godzinie 9.45 startu
je z Placu wyścig kolarski Warszawa 
— Praga — Warszawa, w którym bio 
rą udział reprezentacje kolarskie sied 
rniu państw.

KOLOROWY PLAC 
Plac jest dziś rzeczywiście w całym 

tego słowa znaczeniu kolorowy— 
Czarno.- barwną plamę stanowi gru 

pa trzydziestu górników i Slązaczek. 
Mężczyźni ubrani czarno i  uroczyście, 
kobiety kolorowo, choć poważnie, w 
narodowy strój śląski

„Tam, gdzie stoją oddziały ' mło
dzieżowe, biało - czerwono jest od

ZWM-owskich koszul i niebiesko od 
koszul TUR-u. Nad całą zgromadzo
ną rzeszą, LICZĄCĄ CO NAJMNIEJ 
OKOŁO 250.000 OSÓB, powiewają 
na wietrze czerwone,,czerwono - bia 
le, niebieskie, zielone, tęczowe sztan 
dary.

w ie c  się zaczyna“ . O k rz y k ie m  „N ie c h  
ż y je !“  ro z b rz m ie w a  c a ły  p iać.
O 10.15 rozpoczyna się wiec. Otwiera 

go w imieniu Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych tow. Rusiec
ki. Przemawiają kolejno: tow. premier 
Cyrankiewicz, tow, wicepremier Go-

Na Marszałkowskiej, u wylotu Siennej stała trybuna, z której przedstawicie le rządu i partii robotniczych
p rz y jm o w a li de filadę

NA TRYBUNIE
Zapełnia się trybuna honorowa, u- 

stawiona u wylotu Ogrodu Saskiego, 
Przybywają przywódcy partii robotni 
czych: Sekir. Gen. CK W PPS — tow. 
Premier Cyrankiewicz, Sekr. Gen. K C  
PPR tow. Władysław Gomułka - Wie 
sław, Sekr. Gen. NKW SL Wicepre
mier — Antoni Korzycld, Wicemarsza 
łek Sejmu — tow. Roman Zambrow
ski, Minister Obrony Narodowej — 
Marszałek Polski Michał Żymierski, 
ministrowie: Przemysłu i Handlu — 
tow. Hilary Minc, Administracji Pu
blicznej tow. Osóbka Morawski, Bez
pieczeństwa tow. Radkiewicz, Aprowi 
zacji Lechowicz, podsekretarz stanu 
w Prezydium Rady Ministrów — tow. 
Berman, wiceministrowie: Obrony Na
rodowej — gen. Spychalski, Sprawied
liwości — Chajn, Spraw Zagranicz
nych — Leszczyołd, komendant głów
ny MO — gen. Witold, prezydent stoE 
cy tow. Tołwiński, przedstawiciele 
partiii politycznych, organizacji mło
dzieżowych i inni.

Pod trybuną ustawiły się poczty 
sztandarowe KC PPR, CKW PPS, 
NKW SL, KC SD i KC ZZ. Przed try 
buną wyrósł las czerwonych szturmu 
wek, trzymanych mocnymi dłońmi mło 
dzieży. Za szturmówkami ponad gło
wami ciasno zbitej masy ludzkiej, 
wznoszą się niezliczone sztandary, 
transparenty i symbole uroczystego 
dnia.

W powietrzu stłumione komendy i 
wreszcie znaki porozumiewawcze:

—Tedzie tow. WIESŁAW, uwaga,

mu łka, wicepremier Korzycki, mini
ster Chajn i wreszcie w imieniu mło
dzieży prezes Żarz. Gł. ZWM — Za
rzycki.

BRAWO! POLSKIE RADIO
Skromnie i cicho stanęły w jednym 

z rogów placu dwa samochody Pol
skiego Radia. Cały Plac Zwycięstwa 
i bliska okolica była „zmegafonizowa- 
na‘‘, tzn. zainstalowano tam 28 głoś
ników, a na Placu Teatralnym 8. Dzię 
ki temu każde słowo przemawiają
cych i każde słowo komendy słychać 
dokładnie i wyraźnie na każdym miej 
scu placu. Przebieg uroczystości jest 
transmitowany bezpośrednio przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia, 
a Jednocześnie nagrywany na taśmę 
ł na płyty w Jednym z samochodów 
radiowych.

— Tegoroczny Komitet Organizacyj 
ny 1-Majowej uroczystości postanowił 
wprowadzić moment rozrywkowy do 
manifestacji Bo jest to wszak świę
to pracy, a praca u nas rodzi radość 
i zadowolenie. Rozbrzmiewają więc 
przez megafony pełne humoru piosen 
ki łódzkiego teatru „Syrena" z Łodzi, 
duże ciężarowe auto z zainstalowany
mi mikrofonami służy artystom z«a 
studio radiowe, względnie scenę — dla 
bliżej stojących.

40 ZŁ — TO NIEWIELE
Była godzina 12.80, kiedy ruszyły 

na defiladę zebrane na placu oddzia
ły. Tłumy zaczęły odpływać, nie orni 
jając żadnego z aut — barów, gdzie

raczono się o b f ic ie  lemoniadą i aut — 
k io s k ó w  P.C.H., gdzie za 40 zł kupo
wało się „treściwą“ torebkę w celu 
podtrzymania sił fizycznych bułką 
z kiełbasą, jabłkiem i słodyczami, albo 
paczką herbatników i rulonikiem drop 
sów w tej samej cenie.

Ze p o m ys ł ten 
b y l d o skona ły , wi 
dać b y ło  z „og o n 
k ó w “  po w ik tu a ły  
i  z p e łn y c h  zado
w o le n ia  m in  k o n 
sumentów.

N a  ro k u  u l. S ień 
,'.ej i  M a rs z a łk o w 
sk ie j od samego 

„  rana  p a n u je  na - 
s tró j u ro czys ty  i 
św ią teczny . Czeka 
ją  na gości c z e r 
w ie n ią  i  b ie lą  u -  
brane try b u n y .
Nad n im i sym bo l 
jednośc i k la s y  ro 
bo tn icze j.

P o d ru g ie j 
s tro n ie  u lic y  da 
le ko  posun ię ta  
w spó łp raca .

Dwie agencje 
prasowe RAP * 
PPR i SAP z 
PPS. wspólnie 
na je d n y m  sa - 
m ochodzie  przy
gotowują biule
ty n  prasowy. 
T ry b u n y  są jesz 

cze puste. Za to 
t r y b u n y  „n ie o f ic ja ln e “  na dachach 
p ło ta c h  i  ru s z to w a n ia c h  za p e łn ia ją  
się b a rdzo  p rę d ko . M il ic ja  i W o jsko  
p iln u ją  p o rzą d ku . Z resz tą  po rządek  j 
ta k  pa n u je  w zo ro w y .

Godzina 11.15. Milkną ustawione 
na rogach ulic megafony. Czoło po
chodu wkracza na ul. Marszalków*

4 W pierwszym szeregu Idą owacy) 
nie witani przeciągłym 1 długo nic 
milknącym „niech żyje“ przywódcy 
dwóch bratnich partii rohotniczych 
sekretarz generalny KC Polskiej 
Partu Robotniczej tow. WIESŁAW 
i sekretarz generalny CKW Pol
skiej Partii Socjałwtycmej 
CYRANKIEWICZ. Za nimi postę
pują poczty sztandarów« i —tur- 
mówłd. Orkiestry ostawiają się 
wzdłuż trasy.
Pochód otwiera młodzież. Ta mło

dzież, która chce się uczyć, pracować 
i budować dobrobyt.

„Chcemy się oeayó i odbudowy
wać kraj. Precz ■ podżegaczami wo 
jemnymi" — głoszą wypisane na 
wielkich transparentach hasła.
Idą oddziały „Służby Polsce“. Z war 

tymi szeregami, równo, miarowo 1 
rytmicznie. Pięć, dziesięć minut, dwa 
dzieścia— Czerwień transparentów 
miesza się z szarym kolorem ich mun 
durów.

Na chwilę całą szerokość ulicy za
słania olbrzymi szybowiec. To idtae 
przysposobienie lotnicze. Za nim przy 
sposobienie rolnicze, łączności, moto
rowe. Z góry, z wysokości platformy

-ciężarowej góruje nad pochodem * r  
! szta t ś lu sa rsk i, a za n im  zaraz, natu.
| ra ln e j w ie lk o ś c i m ode le  w a gone tek  
I b ia ły , w y w o łu ją c y  b u rz liw e  oklask 

dpm ek z d o n ic z k a m i k w ia tó w  przeć 
oknem . O bok d o m ku  na samochód»« 
nap is: „BRYGADY SŁUŻBY POL
SCE BUDUJĄ DOMY DLA GÓRNI
k Ow ".

P ada ją  okrzyki: „W alczące.! 
dzieży Grecji — cześć“ , „Cześć boha 
terom młodzieżowego wyścig« pra 
cy“.

NIEBIESKIE OBOK BIAŁYCH
P rzed  try b u n a m i h o n o ro w y m i pt 

e h y la ją  się sz tanda ry . S z ta n d a r' 
ZWM, OM TUK, ZMI) ,.Wi«“. NI 
bie&kie koszulki obok białyeb 
Z W M _ o w cy  razem  z OMTUR-ow 
cam i. Razem  pom ieszane sz tandar* 
i tra n s p a re n ty  i  je d n o  c ią g le  powt 
rza jące  się w  nap isach  i w  skand 
w a n ych  o k rz y k a c h  tys ię cy  młodycl 
g łosów  — „JED—NOSC, JED
NOŚĆ, JKD—NOSC“.
„Byliśmy pierwsi w walce — ju tr  

my pierwsi w odbudowie“ głosi tran 
p a re n t, a zaraz za n im  ja k b y  dla z® 
d o k u m e n to w a n ia  tego posuw a się 
to z p la n e m  tra s y  W — Z  i  napisen 
„młodzież buduje trasę W—Z “ .

W o ddz ia łach  h a rc e rs tw a  sensacje 
w y w o łu ją  dw a  ogn is te  „ ru m a k i 
„s k o m b in o w a n e “  z k i lk u  k o c y  narz> 
conych  na p lecy  ch ło p có w . O b o k  je
dna z d ru ż y n  id z ie  w  za w a d ia ck ie !

MŁODZIEŻ POLSKA ZWIERA SZERECI
Przemówienie iow. Janusza Zarzyckiego na wiecu w W-wie

przodownicy pracyKoleżanki i Koledzy!
Młodzi robotnicy i chłopi, ucznio

wie i studenci. Junacy „Służby Pol
sce“.

Dzień Święta Pierwszego Maja 
— święto . mas pracujących całego

świata —  jest jednocześnie świętem 
młodzieży.

Pod sztandarami walki o pokój 
i o wolność, o sprawiedliwość i o 
lepszy byt, pod splatającymi się 
biało-cwjrwonymi. czerwonymi i sie- 
jgpgpti (gflyKBflWDMBl ĘĘiifl

cych, kroczy w przyszłość zdobyw-' 
czym krokiem młodzież polska.

Tegoroczne święto Pierwszego 
Maja _  dzień bojowego przeglądu 
sił ludu pracującego —  młodzież 
polska obchodzi pod znakiem mar
szu do jedności —  jedności ideowej 
i organizacyjnej.

Demokracja Ludowa stworzyła 
braterską jedność młodzieży robot
niczej, chłopskiej i inteligenckiej w 
służbie dla Polski.

Polska Ludowa — to nasz wspól
n y  cel. Budowanie jej potęgi i  do 
brobytu to nasza wspólna droga.

Pod tym hasłem budujemy jedną 
organizację młodzieży polskiej: 
ZWM -owcy, OM TIJR-owcy, Wicia- 
rze, członkowie ZMI), cała młodzież 
polska. Centralny Komitet Jedności 
Młodzieży ustalił, że DZIEŃ  ŚW IĘ
TA W YZW O LENIA, DZIEŃ  KOCZ 
N IC Y HISTORYCZNEGO M A N I
FESTU PKW N-U, D ZIEŃ  22 L IP  
CA —  BĘDZIE D N IE M  KONGRE
SU ZJEDNOCZENIOWEGO ORGA 
NIZACJI MŁODZIEŻOWYCH, BĘ
DZIE  D N IEM  POWSTANIA ZJED 
NOCZONEJ ORGANIZACJI MŁO
DZIEŻY POLSKIEJ.

Przygotujmy się do jedności 
przez pogłębienie braterskiej współ
pracy między organizacjami, prze* 
stworzenie serdecznej atmosfery 
przyjaźni między «żonkami naszych 
organizacji —  pr—  ro—rinięcU

Młodzieżowi 
Ir  przemyśle!

Wasza 120-tysięczna armia ma 
wielki wkład w dzieło odbudowy. 
Trzeba ten wkład powiększyć. Trze- i 
ba zrealizować hasło „Każdy młody 
robotnik uczestnikiem młodzieżowe
go wyścigu pracy“ .

Przodownicy współzawodnictwa 
pracy na roli!

Przystąpiliście niedawno do współ 
zawodnictwa pracy —  wasze wyni
ki będą miały wielkie znaczenie dla 
podniesienia kultury gospodarki na 
wsi, dla powiększenia plonów rol
niczych.

„Służba Polsce“ otwarła przed 
masami młodzieży wsi i miast sze
roką drogę do zdobywania kwalifi
kacji zawodowych, do awansu społe
cznego.

Junacy z warszawskich brygad 
„Służby Polsce“ —  pojutrze stanie
cie do pracy razem z robotnikami 
Warszawy, aby podnosić z ruin na
szą bohaterską stolicę. Macie ten 
honor, że jesteście pierwszymi bry
gadami „Służby Polsce“. Oczy całej 
młodzieży są zwrócone na Was. — 
Pracą swoją dacie przykład całej 
młodzieży polskiej —  pokażecie mło
dzieży całego świata, do cacgo zdol
na jest młodzież polaka.

Mamy poważne osiągnięcia w ro® 
budowie szkolnictwa. Powołały ataki 
nowych —kół  podstawowy oh, — ■

i
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Uczniowie 1 studenci!
Wytężona praca, najlepsze postę

py w nauce —  to wasz wkład w od 
budowę.

Przodownictwem w nauce dorów
najcie uczestnikom młodzieżowego 
wyścigu pracy, dorównajcie przodo
wnikom „Służby Polsce“.

Przodownik pracy w przemyśle, 
przodownik pracy na roli, czy w 
szkole —* to przodownik młodzieży 
— to budowniczy potęgi i dobroby
tu Polski Ludowej.

Przyśpieszając tempo naszej po
kojowej pracy, dajemy wkład w bu
dowę trwałego pokoju między naro
dami świata.

Razem z masami pracującymi ca
łego świata, razem z budującą swą 
przyszłość młodzieżą Związku Ra
dzieckiego i krajów demokracji lu
dowej —  razem z walczącą o swą 
wolność i sprawiedliwość młodzieżą 
Grecji, Chin i Hiszpanii —  tworzy
my nowy lepszy świat.

Siły pekoju i postępu są potężne. 
Siły pokoju i postępu przeważają 
nad siłami imperializmu.

Przez cały świat masy młodzieży 
wszystkich krajów, przebiega za
wołanie: „Zewrzyjmy swe szeregi! 
Mocniejszy krok! —  Naprzód, z peł
ną wiarą we własne siły! — Są ene 
potężne I przezwyciężają w—ystks!

Niech żyje wolna i potężna Pol
ska Lodował

Niech Żyta

kazkach z tektury. I  chciało by of
życzyć im dzisiaj w dniu lwięta pr 
cy i  pokoju, żeby nigdy nie nratae 
nakładać innych kasków prócz tye 
maskaradowy eh.

Za organizacjami młodraeżowym 
za szkołami i wyższymi uczelniami 1 
dzie grupa Uąbrowszcaaków, niosą 
portrety bohaterów hiszpańskiej i o 
gólnoświatowej walki o wolność — • 
Passionarli i gen. Swierozewyłriera.

GOSdE Z AMERYKI
A oto grupa z transparent*«: 

„Wraz z wami wałczymy o demokra 
cję". To delegacja Polonii Ameryka 
sklej. Robotnicy i pracownicy z da 
lekiej Ameryki, którzy przyjechali t 
i w dniu 1 Maja demonstrują sw 
łączność i  solidarność z Polską i ru 
chem demokratycznym.

Już półtorej godziny trwa pochód, 
przeszła dopiero młodzież. I  przyzna : 
trzeba, że organizacja nie zawiódł; 
Nie było żadnych nadprogramowyc- 
postojów. Grupy szły jedna za drug 
szybko i sprzężyście.

Nsgle orkiestra milknie wśród spo 
tanicznych oklasków i okrzyków. W< i 
no przesuwają sie olbrzymie portret 
Prezydenta RP BOLESŁAWA BIER 
TA tow. premiera Cyrankiewicza 
tow. wicepremiera Gomułki - Wiesł s 
wa. Przed trybunami przechodzi K* ' 
PPR i CKW PPS. Za nimi pierwsz 
z dzielnicy Warszawy „Czerwona ' 
Wola. Razem z tramwajarzami Wo 
idzie dawny tramwajarz warszawsk . 
obecnie generał WP, St. Zawadzki.

Idzie dzielnica za dzielnicą. Wszys; 
kie niosą transparenty, których has! . 
mówią o jedności. Olbrzymie na cal ■; 
szerokość ulicy transparenty i embi!; 
maty — dwie złączone w mocny? i 
uścisku ręce robotnicze i napis P5P?: 
— PPS.

Pochód trwał do godziny 18,8:. 
Trzeba podkreślić jego wyjątkowo d i 
brą i sprężystą organizację. Było pr? ■ 
cięż skromnie licząc 250 tysięcy oeót . 
Oba place na których odbywał * i ; 
wiec nie mogły pomieścić wszystkie i 
dzielnic. Wola i Śródmieście już Si ■ 
na nich nie zmieściły.

Sprawną organizację pochodu u • 
wdzięczą Warszawa Komendanta ■ 
rze Stolicy na czele której »tał 3 i 
sekretarz KW PPR tow. Staniał— ■ 
MDeekL

A był to najwtękasy 1 
«¡łą bijący pochód. Jak*

•Użala. Bo byt 
pod maki—  

tak Wfcdj
— —R
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Święto braterstwa i walki
Przemówienie tow. J. Cyrankiewicza na akademii pierwszomajowej da. 30 kwietnia

> w KATOWICACH
Przeżywamy w dniu 1 Maja nie ty l

ko swoje p o lsk ie  bóle i  radości, p rze 
żywamy bóle i  radośc i ca łe j k la s y  ro 
botniczej, w s z y s tk ic h  lu d ó w  walczą
cych — o swoją wolność, o postęp, o 
swoje wyzwolenie narodowe i  społecz
ne na c a ły m  św iecie .

W tym jest najbardziej rewolucyjny 
i najpiękniejszy sens tego św ię ta  w a l
k i,  ze jest ono rów nocześn ie  św ię tem  
braterstwa narodów, braterstwa pra
cy, braterstwa wysiłku i braterstwa 
walki — ludów o lepszy świat.

Jest to święto, które — tak, jak 
dziś jest świętem walki o lepszy świat,
— tak w przyszłości będzie świętem 
całego świata. Na pewno takie ogól
noludzkie święto przyszłości — to nie 
będą ani imieniny p. Trumana, ani 
p. Marshalla, ani żaden inny dzień
— tylko zwycięski 1 Maja Socjalizmu!

*  **
59 lart temu zapadła na międzyna

rodowym Kongresie Socjalistycznym 
w Paryżu uchwała, która bardziej mo 
że niż jakiekolwiek inne postanowie
nie Międzynarodówki wytrzymała pro 
bę życia. Była to uchwała, proklamu
jąca dzień Pierwszy Maja jako dzień 
wielkiej międzynarodowej manifesta
c ji robotniczej na rzecz najbardziej 
wówczas aktualnego postulatu mas 
pracujących — żądania ośmiogodzin
nego dnia pracy. O żywotności tej u- 
chwały świadczy niezbicie fakt, że po
stulat owej manifestacji dawno juz 
został w -większości państw całego 
świata urzeczywistniony, a mimo to 
dzień Pierwszy Maja i majowa demon
stracja nie tylko nic nie straciły na 
swej dynamice, lecz wręcz przeciw
nie — z roku na rok nabierały rozma
chu, z roku na rok ogarniały coraz 
szersze masy ludu pracującego i z 
roku na rok rosło ich znaczenie, ich 
wymowa polityczna, ich siła mobili
zacyjna.

Było więc rzeczą oczywistą, że idea 
święta majowego, jako symbolu mię
dzynarodowej solidarności mas pra
cujących była głęboką potrzebą tych 
mas i  gdy tylko nadana jej została 
forma organizacyjna, idea ta znalaz
ła najżywszy oddźwięk wśród ludu 
pracującego całego świata.

Zmieniły się od owego czasu hasła 
ebchodu majowego, zmieniały się wie 
le razy jego formy zewnętrzne, ba — 
próbowano nas nawet z niego okraść 
i obrócić przeciw nam — ale mimo 
wszystkie wysiłki wrogów, mimo groź 
by, gwałty i terror, mimo salwy i  szar 
że, więzienia, obozy i areszty, dzień 
Pierwszy Maja. pozostał widomym zna 
kłem nieśmiertelności Idei, która go 
zrodziła. Idei międzynarodowej soli
darności mas pracujących w walce o 
lepszy, sprawiedliwszy ustrój, wolny 
od wyzysku i ucisku człowieka 
przez człowieka, w walce o Socjalizm.

MIASTO NARODZIN 
ŚWIĘTA MAJOWEGO

Było rzeczą logiczna i  naturalną, że 
proklamacja Święta Mój owego wyszła 
z Paryża. Albowiem od la t stu, tj. od 
czasów Wielkiej Rewolucji Francus
kiej był Paryż stolicą rewolucji. W 
Paryżu stała niegdyś Bastylia i  lud 
Paryża ją zburzył. W Paryżu miał 
swą siedzibę klub Jakobinów i stąd 
promieniowały na cały świat idee re
wolucji, wstrząsające starym porząd
kiem Europy feudalnej. Stad szły gro
mady sankiulotów na bagnety obcej, 
kontrrewolucyjnej interwencji i  stąd 
szły na Europę kolumny rewolucyjnej 
arm ii francuskiej, burzącej przeżytki 
starego świata.

Tu też w Paryżu powstała pierwsza 
świadoma organizacja socjalistyczna 
pod wodzą Babeufa. A potem była 
tri rewolucja lipcowa, która obaliła 
kontrrewolucję, narzuconą Francji 
przez obce bagnety. A  p o te m  była tu 

rewolucja lutowa 1848 roku. która by 
ła przedwiośniem Wiosny Ludów. I 
znowu z Paryża szły wysoko i daleko 
fale rewolucyjne owego pam ię tnego  
roku na całą Europę. Tu wreszcie w 
Paryżu, w  dniach upadku i  klęski na
rodowej roku 1871 narodziła się Ko
muna Paryska — pierwszy w dzie
jach rząd proletariacki, pierwowzór 
Dyktatury Proletariatu.

Paryż był stolicą republiki i  stancą 
rewolucji. Po każdej klęsce i każdej 
kontrrewolucji stąd szły przez dzie
siątki lat sygnały do nowej w alk i i 
nowej rewolucja. I  tu też narodziło 
się Święto Majowe.

NA ARENĘ DZIEJÓW 
WKRACZA PROLETARIAT
Tylko, że w  tych latach zmieniała 

się stopniowo treść społeczna pojęcia 
Rewolucji. Na ruinach Bastylii re
wolucja mieszczańska wznosiła zręby 
demokracji burżuazyjnej. Wielka Re
wolucja Francuska i Rewolucja lipco
wa we Francji były rewolucjami mie
szczańskimi i  mieszczą ńsfei mi były re
wolucje innych krajów, które z nich 
wywodziły swój rodowód. W odgło
sach rewolucji lutowej i  Wiosny Lu
dów dosłuchać się już można innych 
nut — pierwszych nut rewolucji pro- 
'etariackiej. Po raz pierwszy robot
nicy nie są tu tylko armią rezerwo
wą. walczącą na barykadach za cudzą 
wvlącznie sprawę, lecz stają się świa
domymi swych interesów i dążeń re
wolucjonistami pro’ ''•arlackimi. I  _ w 
tym też okresie r - ; -d3ją w  groźny 
konflikt ze swym ’niedawnym sojusz

nikiem, rewolucyjnym mieszczańs
twem, które powoli schodzi na tory 
reakcji, kontrrewolucji, ws Lecznic
twa.

Wiosna Ludów jest rokiem powsta
nia Manifestu Komunistycznego. Pro
letariat światowy znajduje po raz 
pierwszy wyraźne wytyczne swych za 
dań i celów, pierwsze sformułowanie 
ogólnych zarysów strategii i  taktyki 
własnej rewolucji.

Lata następne są okresem tworze
nia się i  rozwijania systemu nowocze
snej myśli socjalistycznej, ujętej w 
naukowe sformułowanie Marxa i En
gelsa. W ślad za tym idą pierwsze pró 
by organizowania mas robotniczych 
na płaszczyźnie klasowo-rewolucyjne. 
go socjalizmu marksistowskiego. Po
wstają wielkie partie robotnicze sccjal 
no-demokratyczne na Zachodzie Euro
py. Belgia, Francja, Niemcy, Włochy, 
Szwajcaria, potem Anglia są ośrod
kiem, gdzie partia robotnicza nabie
ra charakteru masowego i  staje się co
raz poważniejszym czynnikiem polity
cznym w  swoim kraju.

Triumfalny pochód niemieckiej so. 
cjalnej demokracji od jednego zwycię
stwa wyborczego do drugiego zdaje 
się dowodzić, że odkryta została no
wa droga do socjalizmu, droga poko
jowa i ewolucyjna, droga stopniowych 
reform społecznych i  przetargów par
lamentarnych, gwarantujących rzeko
mo bezbolesne i stopniowe przeradza,, 
nie się kapitalizmu w  socjalizm. Wiel
ka była w  owym okresie siła atrak
cyjna niemieckiego socjalizmu i on 
to wpływał decydująco na oblicze i 
charakter Drugiej Międzynarodówki!, 
która narodziła się w  roku powstania 
Święta Majowego. W każdym razie 
ton i  kierunek nadawały Drugiej Mię
dzynarodówce partie socjalistyczne za 
chodu Europy.

REWOLUCJA 1905 ROKU
Rosja, Polska, kraje bałkańskie — 

słowem wschód Europy uważane były 
przez ówczesny obóz socjalistyczny 
na Zachodzie za kraje zapóżnione w 
rozwoju kapitalizmu, a tym samym 
kraje, w  których ruch robotniczy nie 
ma większych widoków rozwoju, a 
tym bardziej szans dojścia do decydu
jącego głosu.

Jak fałszywe i  prymitywne było to 
mschanistyczne rozumowanie — oka
zało się w  latach, które m iały nadejść. 
Już rewolucja rosyjska roku 1905 do
wodziła, że proletariat rosyjski ma 
głęboką świadomość rewolucyjną, mo
cno rozwinięte poczucie klasowe i  zde
cydowaną wolę w alki o socjalizm. 
Co więcej, proletariat rosyjski potra
f i ł  wydać z siebie partię robotniczą, 
która dzęki znakomitemu przyswoje
niu sobie zasad marksizmu I wyciąg
nięci) z nich wszystkich konsekwencji 
politycznych, stała się prawdziwą a- 
wangardą rewolucyjną mas i  umiała 
nimi pokierować w  walce.

Znaczenie partii bolszewickiej, któ
ra od tej chw ili wysunęła się na czo
ło rewolucyjnego odłamu ruchu ro
botniczego całej Europy, można bvło 
w pełni docenić w  latach no upadku 
rewolucji .1905 roku. Klęska nie zła
mała tej partii, ani nie zepchnęła je j 
ani trochę z raz obranej lin ii rewolu
cyjnej.

W latach reakcji po 1.905 roku i  po
tem w latach pierwszej wojny świato
wej partia bolszewicka pozostała naj-a 
bardziej na czoło wysuniętą grupą re
wolucyjną proletariatu europejskiego. 
Na tle rozkładu Drugiej Międzynaro
dówki w  okresie pierwszej wojny 
światowej, na tle upadku i  politycz - 
nej kompromitacji kierownictwa 
większości wielkich masowych partii 
socjalistycznych i  socjalno-demokra- 
tycznych zachodu i  środka Europy — 
ta konsekwentnie i  wleugięcie rewo
lucyjna postawa partii bolszewickiej 
nabiera specjalnego wyrazu. Temu 
właśnie faktowi istnienia owej partii 
bolszewickiej zawdzięcza socjalizm i 
proletariat światowy największe od cza 
sów Rewolucji Francuskiej wydarzę - 
nie historyczne: pierwszą zwycięską 
rewolucję proletariacką!

SOCJALIZM STAJE SIĘ 
RZECZYWISTOŚCIĄ

W paździemriku 1917 roku partia 
bolszewicka utorowała drogę do wła - 
dzy proletariatowi rosyjskiemu i stwo 
rzyła po raz pierwszy w  dziejach prze 
słanki do praktycznej realizacji ustro 
ju  socjalistycznego na obszarze jed - 
nej szóstej powierzchni globu ziem - 
skiego. Od tej chwili centrum rewo
lucyjnej myśli socjalistycznej, cen
trum polityki proletariackiej, centrum 
rewolucyjnego ruchu robotniczego 
przenosi się z zachodu Europy na 
wschód. Stolicą rewolucji, którą od 
końca wieku X V III  i  przez cały nie
mal wiek X IX  był Paryż — teraz sta 
je się Moskwa.

Czy oznacza to, że ruch robotniczy 
zachodu postradał w  tym okresie mię 
dzy pierwszą, a drugą wojną świato
wą wszelkie znaczenie? Bynajmniej. 
Fala rewolucyjna po pierwszej woj
nie światowej podniosła się wysoko 
w całej Europie, nie tylko w Rosji. 
Polska, Węgry, Niemcy, Austria były 
tą falą objęte bezpośrednio, a jej od
głosy docierały na zachód Europy. A - 
le w  tych wszystkich krajach rozłam 
i rozbicie ruchu robotniczego parali
żowały siły klasy robotniczej, stępia
ły  je j moc uderzeniową. Zbyt silnie

nad częścią ruchu robotniczego ciążył 
balast reformizmu i  prawicowego o- 
portunizmu. Z drugiej zaś strony re
wolucyjny odłam proletariatu, kiero
wany przez partie komunistyczne, nie 
zdołał pozyskać sobie dostatecznych 
wpływów w klasie robotniczej. Wresz 
de tam, gdzie rewolucja złamała w 
pierwszej fazie opór i władzę burżu- 
azji, przyszła interwencja zagranicz
na, której proletariat zachodnio-euro 
pejski nie był w  stanie powstrzymać 
z tych samych powodów.

ZRODZIŁA SIĘ NOWA  
POTĘGA

Nastały lata reakcii powojennej, a 
potem kontrrewolucji faszystowskiej. 
Jedyną wyspą w tym morzu pozostał 
Związek Radziecki, budujący socja - 
Iizm i gotujący sie zarazem do odpar 
cia nieustannie wiszącej nad nim in 
terwencji kapitalistycznej. Za barie-- 
rą wrogiego okrążenia kapitalistyczne 
go budowała sie nadludzkim wysił - 
kiem narodów Związku Radzieckiego 
potęga, która za łat kilkanaście ura
tować miała ludzkość p-zed zalewem 
hitlerowskiego barbarzyństwa.

Budowała się ta potęga nie tylko w 
atmosferze nienawiści i  wrogości ze 
strony całego świata kapitalistycznego 
i  burżuazyjnego. Otaczała bowiem 
Związek Radziecki również kiepsko 
skrywana lub wcale jawna nienawiść 
prawicowych przywódców reformi - 
stycznego socjalizmu. I tylko lewica 
socjalistyczna była w ruchu tą grupą 
obok komunistów, która umiała oce
nić postępowy charakter i rewolucyj 
ną rolę ŻSRK. Można by rzec, że sto
sunek do ZSRR był w tym okresie 
prawdziwym sprawdzianem rewolu - 
cyjnych intencji i  socjalistycznej szcze 
rości każdego socjalisty, każdej gru - 
py w obozie robotniczym.

Lewica socjalistyczna nie była w 
tym okresie organizacyjnie związana 
z partiami komunistycznymi, ani z 
międzynarodówką komunistyczną. W 
większości swej pozostawała w  związ 
kach organizacyjnych z Międzynaro
dówką Socjalistyczną i  partiami socja 
listycznymi poszczególnych krajów. 
Ale zasadniczym postulatem politycz
nym lewicy socjalistycznej był w  tym 
okresie, zwłaszcza po triumfach fa
szyzmu, jednolity front, jedność dzia
łania całej klasy robotniczej na plat
formie walki z faszyzmem i  obrony 
Związku Radzieckiego. Lewica socja
listyczna uważała realzację tych po 
stulatów za swą misję polityczną, a 
oddziaływanie w  tym duchu na masy 
robotnicze skupione w  partiach socja 
listycznych — za swe zadanie.

ZWYCIĘSTWO SOCJALIZMU 
NAD FASZYZMEM

Zwycięstwo obozu demokratycznego 
i  pokonanie faszyzmu w  drugiej woj
nie światowej otworzyło przed ru 
chem robotniczym nowe perspektywy. 
Decydującym czynnikiem tego zwy
cięstwa była Armia Radziecka, oręż 
narodów radzieckich, praca robotni
ka radzieckiego.

Związek Radziecki zadał śmiertel
ny cios niezwyciężonej zdawałoby się 
machinie wojennej Hitlera. Czerwone 
sztandary ojczyzny rewolucji, zatknię 
te na ruinach Berlina, zwiastowały 
światu koniec.hitlerowskiej zmory i  
koniec najstraszniei^ej w  dziejach 
ludz1'c 5"’-

W tym ujawniła się w
całej pełna postępowa rola Związku 
Radzieckiego. Dzięki zwycięstwu Ar
m ii Radzieckiej cały olbrzymi szmat 
Europy na wschód od Niemiec znalazł 
się poza orbitą możliwości Interwencji 
kapitalistycznej. Dzięki temu ruch ro
botniczy tych krajów, nauczonj' do
świadczeniami okresu międzywojenne 
go i  zjednoczony we wspólnym dzia
łaniu jednolitego frontu potrafił nie 
tylko rozprawić się z rodzimą burżu- 
azją i  rodzimym ohszarnictwern, nie 
tylko ująć władzę w swe ręce, ale i 
utrzymać tę władzę, umocnić się przy 
niej zniszczyć podstawy feudalizmu i 
kapitalizmu i podjąć dzieło budowy 
socjalizmu w swych krajach.

I  znowu w tej wielkiej rewolucji, 
która dokonała się po drugiej wojnie 
światowej na ziemiach od Bałtyku po 
Bałkany, wzorem i  natchnieniem dla 
ruchu robotniczego były osiągnięcia i 
zdobycze Związku Radzieckiego.

A ideologicznym drogowskazem w 
tej walce był marksizm, wzbogacony 
doświadczeniami wielkiej Rewolucji 
Październikowej i  naukami je j przy - 
wódców Lenina i  Stalina.

NASZA TRADYCJA 
I-MAJOWA

Obchodziliśmy w  Polsce święto ma
jowe od pierwszego roku jego prokla
mowania. Obchodziliśmy je w  latach 
panowania caratu, krwią zlewając bru 
k i miast polskich. Obchodziliśmy je w 
latach rewolucji rosyjskiej i  polskiej 
1905-6 roku. Obchodziliśmy je we 
wszystk'ch trzech zaborach. W latach 
pierwszej wojny światowej obchodzi
liśmy je mimo stan wyjątkowy, żaka

zy Besselera i  kule niemieckich kara 
binów maszynowych. Obchodziliśmy 
je potem w latach drugiej niepodieg - 
łości, jako dzień walki o prawa robot
nicze, a potem jako protest przeciwko 
sołdatesce i dyktaturze k lik i sanacyj
nej. Obchodziliśmy je w  mrokach o- 
kupacji hitlerowskiej.

Dziś po raz czwarty obchodzimy je 
ponownie w  wyzwolonej Polsce, jako 
święto wolności narodowej i  wolności 
społecznej, Jako święto socjalizmu 
zwycięskiego i budującego, święto je
dności robotniczej i  zbratania mas pra 
■cujących. W tym samym duchu obcho 
dzą dziś ten dzień lud Związku Ra
dzieckiego, lud Bułgarii. Czechosłowa 
cji. Węgier, Jugosławii. Rumunii i A l
banii, ludy krajów socjalizmu i kra
jów demokracji ludowej.

Jakże inny charakter ma dziś Świę
to to w  krajach zachodu! Rozbity ruch 
robotniczy większość partii socjali - 
stycznych pod wpływem swego pra - 
wicowego kierownictwa wprowad /  - 
na na bezdroża kompromisu z rogiem, 
co więcej, oddana w służbę cudzej 
burżuazji, obcego kapitalizmu i impe
rializmu. I tylko te odłamy ruchu ro
botniczego, które pozostają pod kie - 
rownictwem partii komunistycznej i 
lewicy socjalistycznej, jak we Wło - 
szech, obchodzą dzień 1 Maja wierne 
jego starym rewolucyjnym tradycjom, 
jako dzień walki o socjalizm.

NOWY OŚRODEK MYŚLI 
REWOLUCYJNEJ

Paryż, Berlin, Bruksela czy Londyn 
nie są już dziś ośrodkami, z których 
promieniuje na świat cały postępowa 
myśl społeczna, skąd rozlega się hasło 
walki o Socjalizm, skąd idzie wzór i 
przykład dla ruchu robotniczego in 
nych krajów. Proletariat Rosji, Pol - 
ski, Jugosławii czy Czechosłowacji 
przejął wielkie tradycje rewolucyjne
go Paryża. Ze spuścizny Wielkiej Re
wolucji Francuskiej, ze spuścizny re
wolucji 1830 i 1848 roku, spuścizny 
Komuny Paryskiej my, socjaliści rewo 
lucyjni i  komuniści, wykuliśmy oręż 
walki o wyzwolenie ludzkości. Stopi - 
liśmy te tradycje z naukami marksiz 
mu i uczyniliśmy z nich ładunek ide
owy, który klasę robotniczą całego 
świata poprowadzi ku lepszej przysz
łości, na ten ostatni bój, który my już 
mamy za sobą, a który tamtych wciąż 
jeszcze czeka.

My, z kraju budującego się socjaliz
mu, z krajów zwycięskiej rewolucji 
nie tracimy ani na chwilę poczucia 
głębokiego związku z proletariatem 
całego świata.

Moskwa, Warszawa, Praga i  Bel
grad wyprzedziły stolice zachodu w 
zwycięskim pochodzie ku socjalizmo - 
wi. Ale wierzymy i  wiemy, że przyj
dzie dzień, w  którym czerwone sztan
dary zwycięstwa proletariackiego po
wiewać będą także z murów i  domów 
Londynu, Paryża, Brukseli czy Rzy
mu. Lat temu dziesięć i  nam wydawał 
sie ten cel odległy. Dziś jest w  zasię
gu naszej rzeczywistości. Przyjdzie 
chwila, gdy robotnicy socjalistyczni 
zachodu wyswobodzą się ostatecznie 
spod wpływów socjalistycznej prawi
cy i w  jednolitym froncie z partią ko 
munistyczną pójdą po drodze rewolu
cyjnej walki o Socjalizm. Ale warun
kiem powodzenia tej walki jest tak, 
jak u nas, jedność działania klasy ro 
botniczej i  całej ludności pracującej.

JEDNOLITY FRONT 
PODSTAWĄ ZWYCIĘSTWA

W dniu 1 Maja polska klasa robot - 
nicza, polski świat pracy, zarówno 
PPS jak i PPR, z dumą patrzą na mi 
niony okres, na osiągnięcia tego okre 
su — na wyniki pracy i  odbudowy, ja 
kie w Polsce zostały osiągnięte. Ten 
trzyletni przeszło okres od wyzwole
nia spod hitlerowskiej okupacji > nie 
został zmarnowany. Nie został ztnar 
nowany, tylko w  pełni wykorzystany, 
nrzede wszystkim dzięki jednolitemu 
frontowi.

To jednolity front nie pozwolił ani 
na chwilę reakcji liczyć na rozbicie 
klasy robotniczej. To jednolity front 
nie dopuścił do żadnych takich roz - 
dźwięków, które by mogły osłabić i  
opóźnić tempo odbudowy Polski i tern 
po przemian ustrojowych.

Na zgromadzeniu w  roku 1946 po 
zawarciu umowy o jedności działania 
między obiema partiami klasy robot
niczej, powiedzieliśmy wyraźnie: 
Wszyscy, którzy liczvli na powtórze
nie roku 1918 w  Polsce, wszyscy, któ 
rzy liczyli, że p j rewolucyjnej fa li 
przyjdzie rozbicie, anarchia, a potem 
reakcja: „porzućcie wszelką madzie-
ję!“ .

Wydaje mi się, że cały miniony o- 
kres świadczy aż nadto wyraźnie, jak 
śmieszne mogłyby być nadzieje tych 
wszystkich, którzy dalej liczyli, że 
znajdzie się okazja wbicia klina w  
klasę, robotniczą i  skompromitowania 
idei jednolitego frontu i, co za tym 
idzie, zaprzepaszczenia nie tylko Pol
ski Ludowej, ale przyszłości Polski W 
ogóle, — bo jakaż Polska inna, jak

nie Ludowa, sprostałaby tym wszyst
kim trudnościom i zadaniom, jakie 
stoją przed nami?

Cały miniony okres był wiec zwy
cięską walką — zwycięską, ale trud
ną, wspólną walką o dotrzymanie du 
cha i litery zawartej między dwiema 
partiami umowy — o zrealizowanie 
tej umowy, o przybliżanie wykonania 
całości tej umowy.

To była walka. Z kimże ta walka 
się toczyła? Czy toczyła się ona mię
dzy PPS a PPR? Czy toczyła się mię 
dzy robotnikami należącymi do PPS 
a robotnikami należącymi do PPR?

Nie!
Otóż to była wspólna walka obu 

partii i wspólna walka robotników 
PPS-owskich I PPR-owskich ze wszy 
stkimi czynnikami, które wykonaniu 
tej umowy przeszkadzały.

To była walka z istniejącymi wza
jemnymi uprzedzeniami, wyrosłymi 
na gruncie przeszłości. To była walka 
ze złymi tradycjami rozbicia.

To była walka o przezwyciężenie 
wszystkiego, co kiedyś w innych wa 
runkach historycznych mogło dzielić 
i dzieliło, a także tego, co nie powin
no było dzielić i na skutek prawico
wego kierownictwa — dzieliło. To 
była walka ze wszystkimi upiorami 
przeszłości, walka o przezwyciężenie 
popełnionych w przeszłości błędów, 
walka o wyciągnięcie z tych błędów 
wszystkich nauk. To była walka z 

.narowami sekciarstwa, utrudniające
go jednolitofrontowa praktykę.

To była wreszcie walka z wrogą 
idei iednolitego frontu prawicą, któ - 
ra jednolity front chciała skompro
mitować złą praktyką. I w ten spo
sób każdy prawicowiec żywił ideo - 
logicznie sekciarza, a sekciarz mimo 
woli napędzał wodę na młyn prawi - 
cowca.

PRZECIW PRÓBOM 
PODMINOWANIA POLSKI 

LUDOWEJ
Ten cały miniony okres — to była 

walka o podniesienie świadomości 
mas* na wyższy stopień — pełnego zro 
zumienia wagi jedności działania 1 je 
dnolitego frontu.

To była wreszcie także niełatwa 
walka ze wszystkimi naciskami i  in 
spiracjami z zewnątrz, od agentur 
obcych, od najrozmaitszych ośrod
ków, których całym zadaniem było 
podminowywać w Polsce jednolity 
front i przy okazji wysadzić go w po 
wietrze — rozbić klasę robotniczą i 
tym klinem wedrzeć się w Polskę Lu 
dową!

Gdzie i kiedy nastąpiło w tej histo 
rycznej walce zwycięstwo i jakież są 
jego owoce?

Byłoby wielkim uproszczeniem po -  
wiedzieć, że zwycięstwo ideologiczne 
nad wszystkim, co było idei jedności 
działania wrogie, następowało tylko 
na wspólnych zebraniach komitetów, 
tylko na wspólnych aktywach, tylko 
na szkołach partyjnych, tylko na uro 
czystościach. Gdyby tak było, to by
łoby to łatwe zwycięstwo — papiero
we zwycięstwo. Należałoby wtedy po 
Wiedzieć, że jeszcze więcej uroczy
stości, jeszcze więcej referatów o je
dności działania, a zwycięstwo przy- 
szłoby samo.

Nieprawda. Żadna bitwa pie jest 
jeszcze wtedy wygrana, kiedy się w 
sztabie opracuje na papierze najge
nialniejszy choćby plan. Bitw& jest' 
wtedy wygrana, kiedy ten plan reali
zuje w walce zdyscyplinowana armia,

NA FUNDAMENCIE 
ZWYCIĘSKIEJ WALKI

Komitety nasze, i centralne, i woje
wódzkie,. i powiatowe aktywy — to 
były sztaby opracowujące plan. Reali 
zowała te plany walka. Umowę — pie 
czętowała zwycięska walka wyborcza.

Umowę pieczętowały nie niedzielne 
zebrania aktywów, ale dnie od ponie 
działku do soboty, pełne zdwojonego, 
bardziej zorganizowanego i bardziej 
świadomego politycznie wysiłku poi - 
skiego górnika i hutnika, murarza 1 
tragarza, inżyniera 1 technika, urzęd 
nika i każdego pracownika, profesora 
I studenta — świadomej przeżywanej 
epoki młodzieży i coraz bardziej świa 
domego uczestnictwa wsi.

Bardziej zorganizowany, bardziej 
świadomy, a więc zdwojony wysiłek
mas pracujących — to było pełniejsze 
wykorzystanie wszystkich możliwoś
ci, które dawały reformy społeczne — 
to było intensywne zaludnienie i za
gospodarowanie Ziem Zachodnich — 
to było przekroczenie planu odbudo
wy gospodarczej—to było zmiażdżenie 
przez Polskę Ludową wszystkich wro 
gich sił podziemik — to było konsek
wentne, bez demagogii i bez czeków 
bez pokrycia, polepszanie bytu mas 
pracujących, które swoim własnym 
wysiłkiem otworzyły sobie i Polsce 
persp aktywy dalszego rozwoju.

Postępująca stabilizacją życia poli-. 
tycznego, konsekwentna wewnątrz -

na i  zagraniczna polityka, polityka 
bezpieczeństwa i pokoju, polityka 
walki z niebezpieczeństwem agresji 
niemieckiej, polityka oparcia się o 
mocne sojusze z ZSRR i krajami de
mokracji ludowej — stworzyły ramy 
dla rosnącego wysiłku mas pracują - 
cych w odbudowie kraju, -w nowym 
zagospodarowaniu kraju i  urządzeniu 
go dobrze i  na stałe. Tym mocniej -  
szym, bo namacalnym stało się do
świadczenie, że poprawa bytu mas 
pracujących zależna jest w  ogrom
nym stopniu od nich samych, od wy
siłku i  od wzrostu produkcji.

DUMA KLASY 
ROBOTNICZEJ

A wyniki tego wysiłku — rozwój 
Polski — duma klasy robotniczej ze 
swoich osiągnięć, wzrost produkcji — 
jasne perspektywy przyszłości pracu
jącego narodu — tym i wynikami mie 
rzy się zwycięstwo polityczne minio
nego okresu, jedności działania kla
sy robotniczej.

Tutaj na polu odbudowy i na po 
lu wykonania planu rozgrywała się 
druga, po walce wyborczej wielka 
zwycięska bitwa o Polskę.

Widoczny już dziś wynik tej walki, 
widoczne, choć wymagające jeszcze 
wielu wysiłków, zwycięstwo, widocz
na prawidłowość drogi, którą popro
wadziły klasę robotniczą obie Partie — 
stworzyły w masach nową, wyższą, 
niepodobną nawet do tej sprzed 3 lat 
świadomość ideologiczną i polityczną.

A więc okres trzyletni — to okres 
jedności działania jednolitego frontu 
klasy robotniczej. Dzięki tej jedno - 
ści działania osiągnięte zostały pod - 
stawowe, decydujące o obliczu Pol
ski, zdobycze polityczne, społeczne i 
gospodarcze.

WYŻSZA ŚWIADOMOŚĆ 
MAS PRACUJĄCYCH

Te zdobycze osiągnięte jednolitym 
wysiłkiem mas pracujących, te rezul 
taty jednolitego frontu pozwoliły z 
kolei narosnąć nowej, wyższej świado 
mości mas.

Jest to bezsprzecznie, po przezwy
ciężeniu stojących na progu trzech- 
lecia nieufności, uprzedzeń i  trudno
ści, wynikających z poprzedniego o- 
kresu — wynik długiego procesu. 
Jest to jedyny wynik, jakiego ocze
kiwała po nas klasa robotnicza.

Ta wyższa dziś świadomość mas 
pozwoliła nam z kolei przejść także 
w nowy etap organizacyjny klasy 
robotniczej, w  etap przygotowania 
jedności, która to jedność jako per
spektywa, jako cel, jasno została o- 
kreślona w umowie.

Ileż znikło w  międzyczasie uprze - 
dzeń, nieufności i  niesłusznych dziś 
odrębności! Ileż narosło dobrej tra 
dycji wspólnego działania! Z tego wła 
śnie rodzi się jedność.

KU JEDNOŚCI 
ORGANICZNEJ

Jest to jedność organiczna, bo wy
pływa zarówno ze świadomości woli 
kierownictwa obu partii, jak też z o- 
becnej dojrzałej już do realizacji jed
ności świadomości mas.

I  dlatego ją realizujemy.
I  dlatego 1 Maja tegoroczny jest 

świętem jedności klasy robotniczej.
I  jak przedtem przez cały czas 

słyszeliśmy syrenie głosy, nawołują
ce nas do zerwania lub do osłabie
nia jednolitego frontu, w  imię naj
rozmaitszych podrzucanych przez re
akcję—haseł, tak dziś słyszymy po
dobne głosy tym mocniej, tym zacie
klej i  tym rozpaczliwiej walczące 
przeciw największej groźbie dla reak
cji i  największej groźbie dla wrogów 
narodu polskiego — a mianowicie 
przeciw jedności.

Jakich argumentów się przy tym
nie używa?

Jakim biotem nas się nie obrzuca.
Sądzę, że wystarczy nam PPS-ow- 

com, PPR-owcom i  całej klasie ro 
botniczej zadać , sobie kilka prostych 
pytań.

Z kimże to mamy odbudowywać 
Polskę? Z panem Marshallem?

Z kim  mamy budować w Polsce So 
cjalizm? — Z amerykańskim kapita
lizmem?

Z kim  mamy utrwalać niepodległość 
polski? — z  protektorami agresyw - 
nych Niemiec?

Z kim  mamy utrwalać bezpieczeń
stwo naszego narodu i  pokój? — Z 
podżegaczami wojennymi?

Na jakąż naiwność, głupotę, śmią 
liczyć tacy, którzy by sądzili, że po
trafią wywołać takie kapitulanckie 
wobec reakcji nastroje!

Wbrew tym wszystkim głosom, 
wbrew zajadłej, zrozumiałej niena - 
wiśei do nas całej reakcji, wszystkich, 
którzy liczyli na rozbicie, na odwró
cenie koła historii—obie nasze par - 
tle dla dobra ludu robotniczego, dla 
dobra niepodległej Polski Ludowej, 
dla dobra Socjalizmu, dla wzmocnie
nia frontu walki o pokój, konsekwent 
nie realizować będą na najbliższym 
etapie jedność organiczną PPS i  PPR.
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MANIFESTACJE SIŁ KLASY ROBOTNICZEJ
W KRAJU NA CAŁYM  ŚW IECIŁ

Cały kraj uroczyście obchodził te 
goroczne święto pierwszomajowe.

Ł Ó D Ź
W przededniu Święta Pracy Łódź 

przybrała odświętny wygląd. Szcze
gólnie imponujący widok przedsta
wiała główna trasa pochodu — ulica 
Piotrkowska. W całym mieście odby
ły  się liczne akademie Pierwszomajo
we w  zakładach pracy i  instytucjach.

Na centralnej akademii łódzkiej w 
sali Teatru Wojska Polskiego obecni 
byli m. in. czołowi łódzcy działacze 
polityczni, społeczni i  najwybitniejsi 
przodownicy pracy. Na akademię przy 
był przedstawiciel CK PFR — min. 
Oświaty tow. Stanisław Skrzeszewski, 
któremu zebrani zgotowali owacyjne 
przyjęcie.

„Robotnicy, majstrowie, inżyniero
wie, chłopi współzawodniczą w  pracy 
i  usprawniają przemysł i  rolnictwo“ , 
„Budujemy partię jedności klasy pra
cującej i  narodu polskiego“  — oto 
dwa dominujące hasła, które widnia
ły  na transparentach w  tegorocznym 
obchodzie Święta 1 Maja w  Łodzi.

Trzy wielkie place zbiórek central
nych: Plac Zwycięstwa, Plac Niepod
ległości i Plac przy zbiegu ul. Ban- 
dursłciego i  A l. Kościuszki około 
godz. 9-ej wypełniły się niezliczonymi 
tłumami. Po brzegi wypełnione są 
również prowadzące do nich ulice. 
Manifestują swą jedność cztery orgs„ 
nizacje młodzieżowe, maszerujące we 
wspólnej kolumnie. Nie milkną okrzy 
k i na cześć jedności i przodowników 
pracy. Potężnie brzmią słowa pieśni 
robotniczych, śpiewanych przez stuty
sięczne masy demonstrujących.

KRAKÓW
W przededniu Święta 1 Maja w Kra 

kowie odbyła się akademia w Teatrze
im. J. Słowackiego, na której przemó 
wienie wygłosił wicemarszałek Szwal 
be, omawiając znaczenie jedności kia 
Sy robotniczej w Polsce.

Również we wszystkich uczelniach 
wyższych i gimnazjach odbyły się uro 
czyste akademie przy tłumnym udzia 
le młodzieży akademickiej.

W dniu 1 Maja na Rynek Krakow
ski przybyła 100-tysięczna rzesza 
mieszkańców miasta, wypełniając 
również przyległe do rynku ulice.

Poseł Kowalczyk wita zgromadzone 
tłumy w imieniu Komitetu 1-Majowe 
go, po czym przemawiał wicemarsz. 
Szwalbe, poseł tow. Ochab, minister 
Dybowski i poseł Morawski.

Po wiecu uformował się pochód o 
rozmiarach dotąd w Krakowie nie
widzianych.

S Z C Z E C IN
Święto 1 Maja na całym Pomorzu 

Szczecińskim było wielką manifesta
cją świata pracy. W miastach powia
towych, jak w  Myśliborzu, Sławnie, 
Stargardzie, Choszcznie, Szczecinku, 
Kamieniu Mieście i  wielu in. poza ro 
botnikami, bardzo liczny udział wzięli 
chłopi manifestując swą więź z ludno 
śeią pracującą w miastach. Na uroczy 
stości przybyły liczne chłopskie bandę 
rie konne i wozy umajone zielenią. 
Ponad 40.000 chłopów przybyło do 
miast, aby demonstrować wraz z ro
botnikami.

Na w ielkim  wiecu przemawiali m.
in. tow. tow. Kliszko, Reczek, Jusz-
kiewicz. '

POZNAŃ
Plac Wolności, największy w  Poz

naniu, nie był w  stanie pomieścić nie 
przebranych rzesz, które zaległy rów 
nież wszystkie okoliczne ulice. W ok
nach, na dachach, ha balkonach, na 
drzewach i  latarniach pełno ludzi, 
którzy chcą widzieć uroczystości 
pierwszomajowe.

Przeszło 100-tysięczna rzesza oby
wateli Poznania wysłuchuje przemó
wień posła Izydorczyka, wicemin. Wi 
dy-Wirskiego, min. Dąb-Kocioła i po
sła Młoteckiego. Przemówienia prze
rywane są oklaskami, szczególnie w 
momentach, kiedy mówcy podkreśla
ją zbliżający się w ielki dzień zjedno
czenia klasy robotniczej Polski.

Po wiecu — przy śpiewie hymnów 
robotniczych — formuje się ogromny 
Pochód, który owacyjnie witany prze 
maszerował ulicami miasta.

W R O C Ł A W
Już w  przeddzień Święta 1-Majo- 

Wego panował we Wrocławiu — sto
ic y  Dolnego Śląska — nastrój świą
teczny.

W Państwowym Teatrze odbyła się 
Wielka akademia, która zgromadziła 
liczne zastępy społeczeństwa ■wrocław
skiego. Akademie zagaił sekretarz 
ORZ7, — Tarnopolski. W wygłoszo
nym na akademii referacie przedsta
wiciel KC PPR poseł tow. Bieńkow
ski omówił historię i  znaczenie Święta 
Prascy, stwierdzając, że 1 Maja 1948 
roku stoi pod znakiem jedności robot
niczej realizacji jednego z podsta
wowych dążeń najwybitniejszych bo
jowników ruchu robotniczego.

K A T O W IC E
Niekończące się tłumy 250 tysięcy 

manifestantów wypełniły w  dniu 1 
maja już w  godzinach porannych naj 
Większy plac w  Katowicach przed 
gmachem Województwa.

CI, którzy nie mogli pomieścić się 
ba placu, zgromadzili się w  przyleg
łych ulicach. Niezliczone sztandary i 
transparenty widniejące nad tłumami

głoszą hasła l-majowe. Ciągłe okrzy
k i w itają wkraczające na plac posz
czególne delegacje. Specjalne owacje 
zgotowano delegacjom państw słowian 
skich: czeskiej — z portretem pre
miera Gottwalda, bułgarskiej — z por 
tretem premiera Dymitrowa, jugosło
wiańskiej — z portretem maszałka 
Tito. Gorąco witano załogi dwóch 
przodujących kopalń „Kleofas“  i  „Ka 
towice“  oraz hufce młodzieży „Służ
ba Polsce“ .

Nie było końca okrzykom w chwi
li, kiedy na trybunie ukazali się bra
cia Bugdołowie: Niech żyją kontynu 
atorży dzieła Pstrowskiego! Nowa bu 
rza wiwatów powitała przedstawicie 
l i  partii politycznych oraz władz pań 
stwowych, wkraczających na trybu
nę.

Na wiecach przemawiali! m. in.: 
wojewoda śląski gen. Zawadzki, sek
retarz NKW PPS tow. Ćwik oraz w 
imieniu władz naczelnych Stronnictwa 
Ludowego pos. Grubecki.

GDYNIA
60 tysięcy ludzi obecnych było na 

wiecu 1-majowym w Gdyni. Wśród 
sztandarów robotniczych, chłopskich, 
rzemieślniczych i  młodzieżowych, znaj 
dują się bandery stacjonujących w 
porcie statków.

Przedstawiciele statku francuskie
go „Leopold L.D.“  przybyli ze sztan
darem Republiki Francuskiej.

Uroczystość otworzył przewodniczą 
cy Rady Związków Zawodowych tow. 
Zborowski.

Po przemówieniach, ruszył pochód, 
który trwał ok. 3 godzin.

GDAŃSK
W święcie majowym wzięło udział 

w Gdańsku ponad 49 tysięcy osób.
Na wiecu, który odbył się na Pla

cu 1 Maja w pobliżu historycznej bra 
my wyżynnej, przemawiał m in>ter 
Spraw Zagranicznych Zygmunt Mo
dzelewski, ambasador prof. Oskar Lan 
ge, w  imieniu SL poseł Langer oraz 
przedstawicielka Centr. Kom. Jedn. 
Młodzieży — Krystyna Lichaczewska, 
po czym imponujący pochód przecią
gnął ulicami miasta.

RZESZÓW
Przed godz. 10 na wspaniale udeko

rowanym Placu Wolności w  Rzeszo
wie, z poszczególnych ośrodków pracy 
napłynęły tłumy manifestantów, nio
sąc sztandary i  hasła 1-Majowe.

Ogromny plac wypełnił się , 25 ty 
sięcznym tłumem. Obok robotników' 
ramię przy ramieniu stanęli chłopi w  
strojach ludowych, którzy' przybyli, tu 
konno na wozach, przystrojonych 
kwiatami.

Z liczną grupą swych członkiń przy 
była Liga Kobiet.

Po przemówieniach i uchwaleniu 
okolicznościowej rezolucji, rozwinął 
się olbrzymi pochód, poprzedzany po
cztami sztandarowymi.

BIAŁYSTOK
Wiec l-Majow.y w  Białymstoku zgro 

madził 35 tysięcy uczestników. Na 
wiecu przemawiali min. Dąbrowski, 
min. Baranowski i  wiceminister Bie
niek.

Po wiecu rozpoczął saę w ielki po
chód, który trwał przeszło 2 i  pół go
dziny. Członkowie obu partii robot
niczych szli wspólnie ramię w  ramię. 
We wspólnej kolumnie maszerowały 
organizacje młodzieżowe, wzbudzając 
podziw i zachwyt wśród zgromadzo
nej publiczności. Junacy w  kostiu
mach sportowych rozegrali przed try 
buną błyskawiczny mecz koszykówki. 
Przed trybuną przemaszerowało po
nad 10 tys. młodzieży uczącej się. 
Za nim i kroczyli włókniarze, metalo
wcy, kolejarze, leśnicy, cechy rze
mieślnicze, pracownicy instytucji sa
morządowych i państwowych.

MOSKWA, 1.5. (PAP). — Na Placu 
Czerwonym odbyła się tradycyjna pa 
rada 1-Majowa garnizonu moskiew
skiego. Wśród dziesiątków tysięcy w i 
dzów, którzy zasiedli na trybunach 
wzdłuż, murów Kremla, po obu stro
nach Mauzoleum Lenina, obecni byli 
członkowie Rady Najwyższej ZSRR, 
członkowie rządów republik związko
wych, liczni bohaterowie Związku Ra 
dzieckiego i  bohaterowie pracy socjali 
stycznej. Przybyli również członkowie 
korpusu dyplomatycznego, akredyto
wanego w stolicy ZSRR.

Generalissimus Stalin w otoczeniu 
przywódców partii Członków rządu 
ZSRR ukazał się na trubynie Maużo 
leum na kilka  m inut przed rozpoczę
ciem rewii, wiatany potężną owacją.

O godz. 10 z bramy Kremla w y je 
chał konno minister sił zbrojnych 
ZSRR, marszałek Bułganin. Przyjął 
on raport marszałka Mereckowa, do 
wodzącego paradą, po czym obaj mar 
szałkowie objechali front wojsk, skła 
dając im  życzenia z okazji święta 1 
Maja.

Następnie marszałek Bułganin po
wrócił do Mauzoleum, wszedł na try 
bunę i  wygłosił mowę powitalną do 
żołnierzy radzieckich i  do całego lu  - 
du pracującego ZSRR. Słowa marszał 
ka Bułganina przyjęto z olbrzymim 
entuzjazmem. Artyleria dała 24 salwy 
honorowe, a orkiestra wojskowa, skła 
dająca się z 1.200 muzykantów, ode
grała hymn ZSRR.

W dniu 1 Maja klasa robotnicza ca 
łego świata manifestowała w  imię po 
koju i  obrony swoich praw.

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA, 1.5. (PAP). W dmu 1 maja 

olbrzymi pochód ludności pracującej 
Pragi przybył od wczesnych godzin 
rannych na plac Sw. Wacława, by wy 
słuchać przemówień premiera Gott
walda w Imieniu partii komunistycz
nej, ministra przemysłu Fierlingera 
w imieniu socjaldemokratów, ministra 
transportu Aloisa Petra w  imieniu ka 
tolickiej partii ludowej i ministra 
Slechty w  imieniu socjalistów cze
skich.

Na trybunie mówców znajdowali 
się również minister obrony narodo
wej gen. Svoboda i minister oświaty 
Nejedly. Reprezentowany był również 
korpus dyplomatyczny, a na osobnej 
trybunie znajdowali się przedstawi
ciele partii robotników z Jugosławii, 
Polski, Węgier, Anglii, Albanii, Bel
gii, Finlandii, Francji, Palestyny, Au
strii, Rumunii, Szwecji, Szwajcarii.

Wszyscy mówcy podkreślili donio
słość jedności narodowej i  zwycięst
wa Frontu Narodowego w  nadchodzą 
cych wyborach, stwierdzając, że wy
bory te będą całkowicie wolne i  de
mokratyczne.

Premier Gottwald stwierdził, że wy 
darzenia lutowe oznaczają porażkę 
reakcji i uratowanie zdobyczy rewolu 
cyjnych ludu. a z drugiej strony od
wrócenie niebezpieczeństwa nowego 
Monachium,

JUGOSŁAWIA
BELGRAD, 1.5. (PAP). Dzień 1 ma

ja przeszedł w całej Jugosławii nod 
znakiem- mobilizacji najszerszych ma? 
pracujących do wykonania nowych 
zadań pięcioletniego planu gospodar
czego. Drugim zasadniczym hasłem te 
gorocznym w dniu 1 Maja, była mę- 
dzynarodowa solidarność pracowni
ków całego świata w walce o pokój i 
demokrację.

Kulminacyjnym punktem uroczy
stości pierwszomajowych w  Belgra
dzie był olbrzymi pochód, który trwał 
przeszło 4 godziny. Na trybunie hono
rowej zajęli miejsca marszałek Tito, 
członkowie rządu, przedstawiciele kor 
pusu dyplomatycznego oraz członko
wie delegacji zagranicznych. W pocho 
dzie, w  którym wzięło udział przeszło 
180 tysięcy osób uczestniczyły rów
nież delegacje wszystkich 6 republik 
jugosłowiańskich w  barwnych stro
jach narodowych.

BUŁGARIA
SOFIA, 1.5. (PAP). Obchód 1-majo 

wy odbył się tu  z udziałem przeszło 
300 tysięcy osób, które przedefilowa
ły  przed trybuną, wzniesioną przed 
parlamentem. Na trybunie zajęli miej 
sce członkowie rządu z premierem 
Dymitrowem na czele oraz inne oso
bistości polityczne 1 wojskowe. W po 
chodzie brały udział delegacje robot
nicze i delegacje chłopskie w  strojach 
ludowych. Premierowi Dymitrowowi 
zgotowano serdeczną owację,

RUMUNIA
BUKARESZT, 1.5. (PAP). W impo

nującej manifestacji 1-majowej w  Bu 
kareszcie uczestniczyło przeszło 200 
tysięcy robotników, chłopów i pracow 
ników umysłowych. Na czele pochodu 
1-majowego kroczyły oddziały wojsko 
we.

W£GRY
BUDAPESZT, 1.5. (PAP). W demon 

stracjach 1-majowych wzięło udział 
kilkaset tysięcy osób. Gorąco oklaski 
wano wicepremiera Rakoslego, który 
był obecny na uroczystościach. Na 
transparentach widniały napisy głoszą 
ce przyjaźń ze Związkem Radzieckim

Marszałek Bułganin Wydał rozkaz 
1-Majowy, w  którym oświadcza:

„Dzisiaj, wraz z całym narodem 
radzieckim siły zbrojne Związku Ra 
dzieckiego obchodzą 1 Maj — dzień 
przeglądu bojowych sił mas pracu 
jących całego świata.

W tym roku naród radziecki świę 
ci dzień 1 Maja pod znakiem no
wych zwycięstw na wszystkich od
cinkach budownictwa socjalistycz - 
nego, pod znakiem wielkiego zrywu 
patriotycznego.

Dzięki ofiarnej pracy łudzi radzie 
ckich 1 słusznej polityce naszej 
wielkiej partii Lenina — Stalina i 
naszego rządu, osiągnęliśmy wybit
ne sukcesy w walce na rzecz likwi
dacji ciężkich następstw wojny i o 
wykonanie powojennego planu 5-Iet 
niego. Zabezpieczyliśmy też znacz
ne polepszenie dobrobytu materiał - 
nego radzieckiego narodu.

Sukcesy gospodarcze Związku Ra 
dzieckiego w okresie powojennym 
znów demonstrują przed całym śwla 
tern potężną siłę i niezaprzeczalną 
przewagę naszego radzieckiego u- 
stroju społecznego, naszej radziec- 
ckłej gospodarki socjalistycznej.

Wykonując program budowy ko
munizmu, wierni swej polityce po
koju, naród radziecki i jego rząd 
nie zapominają o knowaniach reak
cji międzynarodowej, skierowanych 

Ł przeciwko naszemu krajowi 1 k ra -

W ZWIĄZKU

i  krajam i demokracji ludowej oraz 
potępiające imperializm anglosaski.

WOLNA GRECJA
PARYŻ, 1.5. (PAP). Według donie

sień radia wolnej Grecji, gen. Mar- 
kos z okazji 1 maja ogłosił odezwę, 
w  której wzywa grecką armię demo
kratyczną do kontynuowania bohater 
skiej walki i  wyraża przekonanie, że 
walka ta zakończy się zwycięstwem 
doprowadzając do ustanowienia w 
Grecji ustroju demokracji ludowej.

TRIEST
BELGRAD, 1.5. (PAP). Na znak pro 

testu przeciwko restrykcjom władz 
anglosaskich w  związku z obchodem 
święta pierwszomajowego, robotnicy 
Triestu odbyli jednogodzinny strajk 
protestacyjny.

BERLIN
BERLIN, 1.5. (SAP). W berlińskim 

Lustgarten odbyła się z okazji 1 maja 
wielka manifestacja związku wolnych 
związków zawodowych, przy udziale 
500 tysięcy słuchaczy. Przemawiał 
wiceprzewodniczący związku Her
mann Schlimme.

Mówca stwierdził, że jedność poli
tyczna niemieckiej klasy robotniczej 
jest warunkiem istnienia Niemiec de
mokratycznych i pokojowych, które 
nie staną się nigdy zagrożeniem dla 
swych sąsiadów.

Omówiwszy machinacje konferencji 
londyńskiej, która przygotowuje po
dział Niemiec, mówca podkreślił ko
nieczność jednego traktatu pokojowe 
go 1 jednolitego uregulowania zagad
nienia odszkodowań wojennych.

i, Jesteśmy przekonani — mówił 
Schlimme — że utworzenie państwa 
zachodnio - niemieckiego, którego 
przemysł wesprze imperialistów, zagro 
zi pokojowi i s<anowi największą prze 
szkodę w utworzeń u republiki nie
mieckiej. Naród niemiecki musi prze 
ci wstawić się wszelkim zmianom pro 
wadzącym do wojny“ .

Schlimme wyraził w  imieniu zebra 
nych pozdrowienia dla demokratycz
nych narodów Europy wschodniej i 
stwierdził że ruch związków zawodo
wych jeśt skałą o którą rozbiją Się 
wszystkie antyrobotnicze plany re
akcji.

Manifestacja odbywała się na tym 
samym miejscu, gdzie niegdyś Goeb
bels i Ley wygłaszali swoje przemó
wienia, dziś Lustgarten tonął w  po
wodzi czerwonych sztandarów a nad 
trybuną widniały olbrzymich rozmia 
rów portrety Marksa, Liebknechta, 
Engelsa i Bebla.

W pochodzie kroczyły również dele 
gaeje instytucyj publicznych, wolnych 
zawodów oraz organizacje młodzieżo
we. Wzięły w  nim też Udział masy ro 
botndcze z brytyjskiego, amerykań
skiego i  francuskiego sektora Berli
na mimo ostrej kampanii władz anglo 
saskich przeciwko jednolitej manife
stacji pierwszomajowej.

Zwracał uwagę w ielki transparent 
postępowej młodzieży niemieckiej 
(FDJ), z napisem: „Młodzież niemiec
ka nie chce już nigdy być mięsem 
armatnim“ .

BERLIN, 1.5. (RAP) Z okazji Święta 
1 Maja, w  gmachu Polskiej M isji 
Wojskowej w  Berlinie odbyła się skat 
demia, zorganizowana przez Związek 
Zawodowy Pracowników Polskich Pla 
cówek w  Niemczech.

Konsul generalny R.P. w  Berlinie 
dr Jacek Marecki, wygłosił przemó
wienie, w  którym wskazał na długi 
prawie 60-letni okres niezmordowanej 
walki świata pracy przeciwko kapi
talizmowi. Konsul Marecki przypom
niał historię ruchu robotniczego w 
Polsce i  podkreślił dziejowe znaczenie 
i konieczność zjednoczenia dwóch brat 
nich partyj PPS i  PPR pod jednym 
sztandarem.

„Tylko w  jednej zwartej kolumnie 
— powiedział konsul Marecki — mo-

że maszerować polska klasa robotni
cza do zwycięstwa nad kapitalizmem, 
który zbiera obecnie wszystkie pozo
stałe mu jeszcze siły do ostatecznej 
rozgrywki“ .

Następnie szef Polskiej M isji Woj
skowej generał Prawin, dokonał od
znaczenia konsula Mareckiego i 8 ofi
cerów m isji repatriacyjnej orderami 
„Polonia Restituta“  i  Krzyżami Zasłu
gi, za pracę, którą położyli na polu 
repatriowania Polaków z Niemiec.

AUSTRIA
WIEDEŃ 1.5. (SAP) Manifestacje 

Pierwszomajowe zorganizowane przez 
Partię Komunistyczną i Socjalistycz
ną miały zarówno w Wiedniu jak w 
całej Austrii przebieg spokojny.

Przewodniczący austriackiej Partii 
Komunistycznej Kopienie oświadczył 
w swym przemówieniu, że manifesta
cje dzisiejsze są skierowane przeciw
ko niezwykle uciążliwemu reżimowi 
okupacyjnemu i  przeciwko mocar
stwom, które chcą z Austrii zrobić 
zamknięte pole walki imperialistycz
nej.

Kopienie zakończył swe przemó
wienie żądaniem upodobnienia Au
s trii do krajów demokracji ludowej.

FRANCJA
PARYŻ, 1.5. (PAP) Tradycyjny po

chód 1-Majowy, zorganizowany przez 
Generalną Konfederację Pracy, odbył 
się w  godzinach popołudniowych na 
trasie między Place de la Kation i 
placem Rastylii. Do żadnych poważ
niejszych zajść nie doszło.

Ruch metra był ograniczony ze 
względu na częściowy strajk motor
niczych. Strajk ten został wywołany 
przez autonomiczne związki zawodo
we bez aprobaty CGT

Z Tuionu donoszą, że doszło tam do 
store między policją a demonstranta
mi 1-Majowymi. K ilku  robotników zo
stało rannych.

BELGIA
BRUKSELA, 1.5. (PAP) Pierwszo 

majowy pochód robotniczy odbył się 
pod nadzorem wzmocnionych efekty- 
wów policji.

WŁOCHY
RZYM, 1.5 (PAP). — Uroczystości 

pierwszomajowe przemieniły się w  ca 
łych Włoszech w potężną manifesta
cję solidarności i siły włoskiego świa 
ta pracy.

We wszystkich miastach przedstawi 
ciele lokalnych Izb Pracy, przemawia 
l i  do szerokich rzesz robotników, chło 
pów i inteligencji pracującej, uczest
niczący tłumnie w manifestacjach 
święta Pracy.

Ośrodkiem uroczystości pierwszo
majowych był Plac del Popolo w  Rzy 
mie. na którym zgromadziło się ponad 
150 tysięcy mieszkańców stolicy. Na 
wiecu uczestniczyli również członko
wie biura wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodowych, któ 
rzy wygłosili przemówienia — tłoma 
czone następnie na język włoski. — 
Na trybunie obecny był również przed 
stawiciel . polskich związków zawodo
wych — Witaszewskl.

Przemawiali m. in. przewodniczący 
Światowej Federacji Żw. Zaw. Dea- 
lcin (W. Brytania). Sekretarz Świato
wej Federacji Zw. Zaw. Saillant (Frań 
cja), przewodniczący Centralnego Ko
mitetu Radzieckich Zw. Zaw. — Kuź- 
niecow i sekretarz generalny włoskiej 
Konfederacji Pracy d i Vittorio.

Przedstawiciel mniejszości włoskiej 
konfederacji pracy, grupującej chrze 
ścijańskich demokratów, republika
nów i saragatowców Pastore opuścił 
demonstracyjnie trybunę, nie wygła
szając przewidzianego w programie 
przemówienia. Przedstawicielom pra
sy Pastore oświadczył, że postanowił 
tak, ponieważ manifestacja przybrała 
charakter polityczny przejawiający się 
w  tym. iż socjaliści i  komuniści uczę 
stniczyli w  wiecu z czerwonymi sztan 
darami(!)

RZYM, 1.5. (PAP). Komitet wyko
nawczy włoskiego Frontu Demokra- 
tyczno -  Ludowego opublikował odez 
wę pierwszomajową.

Odezwa stwierdza raz jeszcze, ie 
wybory włoskie 18 kwietnia były po
gwałceniem woli obywateli i sumie
nia religijnego oraz gwałtem dokona
nym przez pracodawców na pracow
nikach. Aparatu państwowego użyto 
nie dla obrony wolności, lecz dla za
pewniania bezkarności prowadzonym 
na wielką skalę nadużyciom wybor
czym.

Pomimo tego terroru — stwier
dza odezwa — 8 milionów Włochów 
dało dowód, że aktywna część na
rodu zdecydowana jest bronić wol
ności konstytucyjnej. Włoska demo 
kracja będzie walczyć o realizację 
reform społecznych, przeciwko nie
bezpieczeństwu dyktatury i o nie
dopuszczenie do tego, aby Wiochy 
stały się narzędziem polityki podże
gaczy wojennych.

SZWECJA
SZTOKHOLM, 1.5. (PAP) Na wiecu 

1-Majowym przemawiał premier szwe 
dziki Erlander, oświadczając, że Szwe
cja będzie prowadziła „wolną i  nie
skrępowaną politykę zagraniczną“ .

U. S. A.
PARYŻ, 1.5. (SAP) Z wielkich miast 

amerykańskich napływają wiadomości
0 „nadzorze“ policji przy obchodzie 
Pierwszomajowego święta.

W Nowym Jorku, Chicago, Filadel
f i i  wielkie tłumy robotnicze przygo
towywały się do obchodu Święta Pra
cy.

W miastach amerykańskich odbywa 
ły  się jednocześnie pod eskortą policji 
manifestacje kombatantów z pierw
szej wojny światowej.

Manifestacje te są reakcyjną dywer
sją w  dniu święta robotniczego. Po
dobnych metod używał już w  swoim 
czasie Hitler, który znajac atrakcyj
ność tego dnia dla mas robotniczych, 
nie wahał się przywłaszczyć sobie 
tradycji obchodów Pierwszomajowych, 
fałszując i  odwracając ich sens.

JAPONIA
LONDYN, 1.5. (PAP). Agencja Re

utera komunikuje z Tokio, że w  dniu
1 maja przemaszerowało przez ulice 
miasta ponad pół miliona mieszkań
ców Tokio. Ludność Tokio zebrała się 
najsamprzód przed pałacem cesars
kim, a następnie — po wysłuchaniu 
przemówień przywódców robotniczych 
— uformowała się w  olbrzymim po
chodzie, który przeciągnął przez głów 
rie ulice m iasta.' Uczestnicy manife
stacji nieśli liczne transparenty, w  

których, pp tęp la li m. in. kapitalizm ja- 
"pońsko-śmerykański.

W całej Japonii policja amerykań
ska przedsięwzięła „środki ostrożno
ści“ , polegające na zmasowaniu w  w i 
docznych punktach znacznych oedzia 
łów zmotoryzowanych i  wyposażo
nych w broń maszynową.

INDONEZJA
BATAWIA, 1.5. (SAP). Władze ho

lenderskie w  Indonezji zabroniły no
szenia w  dniu Pierwszego Maja czer
wonych sztandarów, transparentów i 
jakichkolwiek emblematów ruchu ro
botniczego, aby udaremnić pochody 
i  uroczystości pierwszomajowe

INDIE
LONDYN, 1.5. (PAP). — Z Bombaju 

donoszą, że w  dniu 1 Maja zostały
zamknięte prawie wszystkie fabryki i 
warsztaty kolejowe. 250 tysięcy robot 
ników przemysłowych wzięło udział 
w  manifestacji pod hasłem solidarno 
ści z robotnikami całego świata.

EGIPT
KAIR, 1.5 (RAP — SAP). Policja 

egipska przeprowadziła w dzielnicach 
robotniczych Kairu aresztowania, ma
jące przeszkodzić w obchodzie Święta 
Pierwszomajowego.

Zatrzymano ogółem około 80 osólb.
«o»-

TEATRY
TEA TR  POLSKI -  (Karasia »  — dzH

„Cyd“ 1 „Fenelopa“ ju tro  o godz. 19 
„Cyd".

Teatr M A L T  (Marszałkowska 81) o godz 
19 ,.R. H . Inżvn ier“ .

TEATR M IN IA T U R Y  (Marszałkowska 89) 
o godz. 19 ..Strzały na ul. D ług iej“ .

Teatr POW SZECHNY (Zamojskiego 88) 
o godz. 19 „Pociąg -  Widmo".

TEATR NOWY (Puławska 89) codzien
nie o godz. 18.30 „Słomkowy k«oelusz‘\  

PI.ACOW KA (KrOlewSk* 13): o godz. 
18.15 „Noce gniewu".

„W RÓBELEK W A RSZAW SK I“ CZygmun 
towska 8)! o godz. 19.15 rewia humoru 
„Demokratyczna wiosna".

TEA TR  K LA SYCZN Y (Mokotowska 18): 
o g. 19 „Rozdroże miłości" J. Zawieyskie
go.

Teatr „C O M O ED IA " — o godzinie M -
„Szczęśliwe dni".

Teatr R O ZM A ITO ŚC I: — o godzinie
„K ró l włóczęgów".

Teatr STUDIO — Karowa 81 — codzien
nie oprócz poniedziałków „Lisie Gniazdo“. 

G U LIW ER  (Królewska 15) — o godz
13 — „G uliw er w  krain ie Liliputów ",

KINA
Kino A TL A N T IC  -  (Chmielna i ł )  -

„Dusze czarnych".
W  kln ie Atlantic dwa seanse dla zw. zew

o godz. 17 i 19.
Kino P A LLA D IU M  — (Złota T-t) —

„Bitwa o szyny".
Kino POLONIA (Marszałkowska 88)

„Ostatni etap".
Kino A K TU A LN O ŚC I N r 1 (Marszałkow

ska UJ). Program N r Ż4, godz. 18.
Kino A K TU A LN O ŚC I N r 2 (Inżynierska 

2) — Program N r  13, godz. 13.
Kino STYLOW Y (Marszałkowska I I I )  — 

„Moje Uniw ersytety".
Kino TĘCZA — (Suzina) — „Krążownik  

Wareg".
Kino SYRENA -  (Inżynierska S  »  

„Nauczycielka wiejska“*

RADZIECKIM
Jom nowej demokracji, przeciwko 
dziełu pokoju na całym śwłeele.

W tych warunkach armia radzie
cka i radziecka flota wojenna, po - 
wołane do zapewnienia bezpieczeń
stwa narodu radzieckiego, powinny 
być W stałym pogotowiu bojowym 
1 a honorem wypełniać swój obowią 
zek żołnierski wobec ojczyzny.

Wszyscy obywatele, wchodzący w 
skład naszych sił zbrojnych, powin
ni wytrwale doskonalić swe kwąjt - 
fikacie wojskowe i polityczne — o1 
panowująe nową technikę wojsko - 
wą, zachowując wzmożoną czujność 
ł  ściśle przestrzegając dyscypliny 
żołnierskiej.

W związku ze zmianami w skła
dzie osobowym w armii 1 flocie, spo 
wodowanymi demobilizacją star - 
szych roczników, generałowie, ad - 
mlrałowte 1 oficerowie powinni po
święcić szczególną uwagę wojsko - 
wemu wyszkoleniu i wychowaniu 
pozostałych w szeregach młodych 
żołnierzy 1 marynarzy, wpajając w 
nich tradycje bojowe radzieckich sił 
zbrojnych, zamiłowanie do służby 
wojskowej 1 uczucie dumy z powo - 
du piastowania wysokiej godności 
obrońcy Związku Radzieckiego.

W nadchodzącym okresie letnim 
wyszkolenia — najważniejszym eta 
ple przygotowania bojowego wojsk 
— wszystkie jednostki wojskowe, 
«krntv I wolskowe zakłady nauko*

we muszą wywiązać się z powodze
niem z postawionych im zadań.

Z okazji międzynarodowego świę
ta pracujących rozkazuję dać salwy 
honorowe w stolicy naszej ojczyzny 
— Moskwie, w stolicach republik 
związkowych 1 w bohaterskich mia 
stach — Leningradzie, Stalingra
dzie, Sewastopolu i Odessie.

Niech żyje bohaterski naród ra - 
dzlecki i nasza potężna' ojczyzna! 
Niech żyją radzieckie siły zbrojne! 
Niech żyje nasz rząd! Niech żyje 
nasza partia komunistyczna! Niech 
żyje nasz wódz — Wielki Stalin!" 
Parada na Placu Czerwonym, która 

trwała godzinę i 15 minut, była nie
zmiernie imponuj ącjTn pokazem potę 
gl radzieckiej techniki wojskowej 1 
Wysokiego poziomu wyszkolenia żoł - 
nierzy.

Po paradzie garnizonu moskiewskie 
go, na placu ukazały się wielotysięcz 
ne kolumny uczestników manifestacji 
1-Majowej.

Na czele kroczyła kombinowana or
kiestra przedsiębiorstw moskiewskich* 
licząca tysiąc osób. Następnie defilo
wali sportowcy, załogi fabryk mo
skiewskich, profesorowie i  uczniowie 
szkół stolicy ZSRR, pracownicy róż 
nych instytucji itd.

W pochodzie niesiono pomysłowe 
transparenty, ilustrujące sukcesy pra 
cy socjalistycznej. W manifestacji 
wzięło udział około miliona osób. __
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W dniu 1-go Maja startem na Pla
cu Zwycięstwa w Warszawie rozpo
czął się międzynarodowy wyścig ko
larski Warszawa — Praga.

Przed Grobem Nieznanego Żołnie
rza ustawili się piątkami kolarze 
sześciu państw: Czechosłowacji, Bul 
garii, Jugosławii, Rumunii, Węgier 
i Polski. Barwne koszulki zawodni
ków, z godłami narodowymi na pier 
siach, tworzyły kolorową plamę na 
tle czerwonych sztandarów i trans
parentów, zgromadzonych na Placu 
Zwycięstwa.

Po krótkim przemówieniu Redak
tora Naczelnego „Głosu Ludu“  tow.
Burgina i dyr. G‘.U.W.F. inź. Kucha 
ra, na znak honorowego Startera am 
basadora republiki CSR p. Józefa 
Hejreta kolarze ruszyli do wyścigu.
Wśród lasu sztandarów, owacyjnie 
witani przez tysięczne rzesze, kola
rze przejechali ulicami: Królewską, Wyścig kolarski Praga — Warszawa j 
.Marszałkowską, Al. Jerozolimskimi wywoła* niesłychane zainteresowanie 
do Grójeckiej, gdzie na skrzyżowa-

kolarze zwartym szykiem ruszają w 
kierunku Okęcia. Kolejność drużyn 
była taka sama, jak na starcie ho
norowym. Pierwsi jadą Czesi, po
tem Bułgarzy, Jugosłowianie, Rumu 
ni, Węgrzy i Polacy.

Kolarze czescy nadają ostre tem
po. Jednakże w krótkim czasie zmie
nia się ugrupowanie drużyn. Na czo 
ło wysuwają się Bułgarzy, za nimi 
zajmują miejsce zawodnicy polscy; 
Wszyscy kolarze tworzą jedną, 
zwartą grupę, co ułatwia im jazdę 
pod wiatr. Po kilku kilometrach dzie

■ 'siatka węgierska pozostaje 200 me
trów za czołówką, jadąc spokojnym, 
równym tempem.

Zawodnik czeski Magula któ
remu w losowaniu przypadła 
„13-ka“ , w kilka minut po starcie 
pozostaje w tyle, jadąc samotnie w 

. odległości 400 m za zgrupowaniem, 
i Po kilku jednak kilometrach zawod- 
: nicy napotykają na Okęciu zamknię 
j ty przejazd kolejowy i samotny Ma- 
| gula dochodzi do czołówki.

Zainteresowanie wyścigiem jest 
bardzo duże. We wszystkich miej

scowościach położonych wzdłuż szo
sy piotrkowskiej, kolarze są entuzja 
stycznie witani przez mieszkańców. 
Młodzież tworzy szpalery, powie
wając chorągiewkami o barwach 
narodowych państw, biorących u- 
dział w wyścigu'. Jeszcze długo po 
przejeździe kolarzy tłumy ludzi, ze
brane przy szosie nie rozchodzą się, 
rozmawiając z zainteresowaniem o 
wyścigu.

O godz. 10.55 kolarze minęli Na
darzyn. (w)

Yesely w y g ry w a  I  e ta i 
wyści u kolarskiego Warszawa-Prag;

Jugosłowianie zwyciężają w I etapie
wyścigu Piroga—W arszaw a

niu z ul. Opaezewską nastąpił WŁA
ŚCIWY START DO WYŚCIGU. 
Wzdłuż całej trasy, którą przejeż
dżał wyścig zebrane tłumy zgotowa
ły  kolarzom entuzjastyczną owację.

O godz. 10.30 prezes PZKol. ob. 
Gołębiowski daje znak do startu i

Jak wiadomo kolarze Albanii, mi
mo, że przybyli do Pragi, nie mogli 

Na całej trasie gromadziły się tłumy I wzią-ę udziału w  wyścigu, ponieważ 
publiczności. W większych miejsco- j Albania nie jest członkiem Międzyna- 
wościach kolarzy w ita ły  orkiestry, rodowego Zw. Kolarskiego.
Młodzież szkolna tworzyła szpalery i 
obrzucała zawodników kwiatami.

O godz. 14.30 na Namesti Republiki 
w Pradze ustawiły się drużyny pięciu 
państw biorących udział w wyścigu, 
a więc Polski, Czechosłowacji, Buł
garii, Jugosławii i  Rumunii.

HONOROWY START
do biegu Warszawa—Praga na PI- Zwycięstwa

Jowanowicz ty le  rozumiał po czesku. Jego głowa opadała 
coraz niżej i  niżej, a oczy martwo patrzyły przed siebie.

W yroku sądowego już się poseł Jandak nie doczekał. Spraw 
dził na zegarku, że jest kwadrans na piątą i  że na niego naj
wyższy czas. Wybiegł z sali sądowej. O wymiarze kary dowie 
dział się dopiero na drugi dzień z gazet. Jowanowicz został 
skazany na dwanaście la t ciężkiego więzienia. Inn i od roku 
do pięciu lat. Bez kary wyszedł ty lko  jeden z oskarżonych: 
by ły  kadet honwedów baron Czengery Taszilo. Wśród przy
sięgłych by ły  dwie kobiety, zaś baron Czengery był m ło
dzieńcem przez swoje niewymuszone zachowanie zbyt sym
patycznym a ze swymi kruczymi włosami i  ognistymi ocza
m i zbyt pięknym, ponadto jeszcze: podczas gdy inn i oskar
żeni odpowiadali kiepską niemczyzną, on jeden mówił p łyn
nie językiem słowackim, którego melodyjna miękkość m ile 
oddziaływała na przysięgłych.

Poseł Jandak wybiegł z sali sądowej i  wskoczył do rusza
jącego wozu tramwaj owego. Jechał na Małą Stronę do gma
chu ministerstwa szkolnictwa i  oświaty narodowej. Po wer
dykcie przysięgłych pozostał mu na wargach przyjemny uś
miech, ale nie m iał już czasu myśleć o procesie. Do m inister
stwa wzywał go Gustaw Haberman. I  to było bardzo dziwne. 
Cóż bowiem od Jandaka, rewolucjonisty, może chcieć m in i
ster Haberman, z którym  trzeba będzie ju tro  się rozejść? Po
seł dziś rano nie chciał oczom wierzyć, gdy przyszła kartka 
od ministra, zapisana drobnymi, zdecydowanymi literami, 
które jeszcze'zachowały pierwotne rysy robotniczej kańcias- 
tości, ale które w  ostatnich czasach dziwnie się zaokrągliły. 
L is t nie podawał celu wezwania, zawierał ty lko  przyjaciel
ską prośbę o rozmowę w  ważnej sprawie. Nie było powodur 
aby nie pójść. Haberman się starzeje, jego nowe stanowisko 
robi go gadatliwym i jeśli w izyta nie będzie mieć innego ce
lu, to w każdym razie coś z m inistra wysonduje.

Portier barokowego pałacu przy ulicy Karmelickiej był 
już uprzedzony. Woźny także. M inister serdecznie przyw i
ta ł posła w  samym gabinecie a uścisk jego ręki by ł przyja
cielski.

__Wybacz, -proszę — mówi gorąco — byłbym  cię sam po
szukał, ale jestem tak zaharowany od rana do wieczora, to 
wprost rozpacz, co ja mam pracy, a gdy chcę kiedy wysko^

W loży honorowej znajdowali Się 
przedstawiciele rządu CSR z min. 
oświaty prof. Nejcdly na czele, oraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
państw biorących udział w  wyścigu.

Otwarcie wyścigu miało charakter 
■bardzo uroczysty. Do zebranych w  licz 
bie 55 kolarzy przemawiali: prezes 
Unii Kolarskiej CSR Johanik, m ini
ster oświaty prof. dr. Z. Nejedly, amba 
sador R. P. w  Pradze Olszewski 1 
prezydent miasta Vacek. Mówcy pod 
ikreślali, że wyścig kolarski organizo
wany przez „Głos Ludu“ 1 „Rude 
Prayo“  służy dziełu zbliżenia narodów 
słowiańskich. Zebrana w olbrzymiej 
ilości publiczność wznosiła okrzyki na 
cześć jedności słowiańskich narodów. 
Ambasadoro^a Olszewska wręczyła 
kwiaty kpt. drużyny polskiej Kapia- 
kowl, obdarzając go tradycyjnymi 
dwoma pocałunkami.

O godz. 15.00 nastąpił honorowy 
start. Zawodnicy defilują ulicami 
Pragi, w itan i spontanicznie przez pu
bliczność, która zapełniała wszystkie 
balkony i  rusztowania.

Na przedmieściu Vysocany o godz. 
15.15 następuje start lotny. Kolarze ru 
szają zwartą grupą, szybkość przecięt 
na 40 km na godz. Po kilkunastu k i
lometrach Chvojka, Sosik (CSR), Kri- 
ska (Bułg.) i  Paprocki (Polska) nie
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wytrzymują tempa i pozostają w  tyle. 
Na dziesiątym kilometrze następuje 
kraksa.

Około 12 kolarzy wpada na siebie, 
między nim i znajdują się Polacy: Le 
śkiewicz, Wrzesiński, S a iyga  i Łazar- 
czyk. Łazarczyk został ciężko kontu
zjowany i  ma zupełnie rozbity rower.

Tempo wyścigu jest bardzo ostre. 
Zawodnicy przebyli 100 km w czasie 
2 godz.30 min.. Na 10 km przed metą 
Jugosłowianie zwiększają tempo i do 
ganiają Rumuna i Czecha. Walka o 
pierwsze miejsce rozstrzyga się na o- 
statnim kilometrze.

Wyniki I  etapu Praga — Pardubi
ce (dystans 127 km).

1) Poredsky (Jug.) — 3:25:57
2) Zoric (Jug.) — 3:25:57,1
3) Fantarescu (Rum.) .3:25:57,2
4) Jaworznik (Rum.) 3:25:58
5) Chicomban (Rum.) — 3:26:30
6) Kaplak (Polska) — 3:26:30,1
Pozostali Polacy przyjechali w na

stępującej kolejności: 16) Nowoczek, 
17) Wiśniewski, 19) Weglenda, 20) 
Grynkiewiez, 21) Sałyga, 22) Bukow
ski, 28) Wandipr, 30) Jankowski.,
Klasyfikacja drużynowa:
1) Jugosławia — 10:18:24,4
2) Rumunia — 19:29:98,4
3) Czeehosoiwacja I I  — 10:25:18,2
4) Czechosłowacja I  — 10:25:50,2
5) Polska 1 — 10:26:15,6
6) Bułgaria — 10:26:56,8
7) Polska I I  — 10:31:19,8.

ŁÓDŹ, 1.5.1948 r.
Pierwszy etap międzynarodowego 

wyścigu kolarskiego Warszawa — Pra 
ga prowadził z Warszawy do Łodzi 
(190 km). Kolarze przez cały czas je
chali zwartą grupą i do ostatniej 
chwili trudno było powiedzieć, kto 
będzie zwycięzcą.

Na 30 km Solman (Jug.) oderwał 
się od czołówki i prowadził przez 4 
km z przewagą 500 m. Do 40 km w 
czołówce znajdują się: Siemiński. Pie 
traszewski, Kudert, Napierała, Rzeź
nie!« i  Grzelak. Zupełnie niespodzia
nie na 96 km uciekł Siemiński. Na 
98 km zdobył 300 m przewagi, a na 
101 km odległość ta zwiększyła się do 
700 m. Dopiero walka z wiatrem wy 
czerpała go całkowicie i  pozwolił do
gonić Się czołówce.

Na metę w  Łodzi wpadła zwarta 
grupa kolarzy czeskich, jugosłowiań
skich i polskich. Najszybszym okazał 
się Veseły, który wygrał I  etap.

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco:

1) Yesely (CSR), 2) Solman (Jug.), 
3) Prosinek (Jug.), 4) Cłbnla (CSR), 
5) Kudert (Polska). Wszyscy ci zawo
dnicy uzyskali jednakowy czas — 
5:51:28. Na dalszych miejscach Ko
misja Sędziowska sklasyfikowała 19 
zawodników z jednakowym czasem 
5:51:29.

Klasyfikacja drużynowa 
wia się następująco:

przedsta-

czas
1) Czechosłowacja I  17:34:25
2) Jugosławia I  17:34:25
3) Polska I I  17:34:59
4) Polska I  17:35:04
5) Węgry I I  17:35:27
6) Węgry I  17:36:33
7) Czechosłowacja I I  17:41:57
8) Rumunia 17:56:23
9) Bułgaria 18:07:01

Bieg ukończyło 64 zawodników. Wy
cofał się jedynie najmłodszy kolarz 
16-letni Sivos (Węgry). Na całej tra 
sie biegu kolarzy w itały tysiączne 
rzesze ludności. Szczególnie uroczy
ste powitanie miało miejsce w Rawie 
Maz., Tomaszowie oraz Piotrkowie.

W ostatniej chw ili do Komisji Sę
dziowskiej wpłynęły dwa protesty. 
Pierwszy zgłosił Pie traszewski, który 
przyszedł na metę czwarty, a został 
sklasyfikowany na 17 miejscu. Ko' 
larze na metę, w  Łodzi wpadli \ r  
dwóch grupach: pierwsza grupa zło
żona z 5 zawodników miała czas 
5:51:28. W drugiej grupie 19 kolarzy 
uzyskało jednakowy czas 5:51:29. Sę
dziowie mieli dużo trudności z usta
leniem kolejności zawodników i po
stąpili w  myśl regulaminu międzyna
rodowego, który w  takim wypadku 
przewiduje sklasyfikowanie według 
alfabetu.

Drugi protest wpłynął od kierow
nictwa' ekipy bułgarskiej, które o- 
świadczyło, że zawodnik rumuński 
Ciohodaru korzysta! z pomocy samo 
chodu. Protest ten podpisali mechani 
cy węgierscy, czescy i  polscy, którzy 
stwierdzili powyższy fakt.
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czyć do komitetu wykonawczego partii, to muszę potem no
cy zarywać.

Jandak uśmiechnął się trochę złośliwie. Wiedział o tym. 
Zawalono robotniczych m inistrów masą niepotrzebnych za
jęć, aby nie m ieli czasu na nic innego.

— Tyś tu  jeszcze nie by ł — przypomniał sobie Haberman 
■— prawda?

—  Nie! Pięknie tu  masz — rozglądał się Jandak a uśmiech, 
z którym  wszedł, nie opuszczał go.

— Chodź, zobacz, pokażę ci, jakeśmy się urządzili!
M inister prowadził gościa przez kolumnową i  kariatydową

wspaniałość rohańskiego pałacu. Poprzez białe sale i  balie, 
zamienione na biura ministerstwa szkolnictwa i  o‘w iaty naro 
dowej, pokazywał mu dywany i  gobeliny, biblioteki, obrazy 
mistrzów średniowiecznych i  współczesnych. A  jego zado
wolony głos i  błyszczące oczy mówiły: „Patrz oto demokra
cja, towarzyszu Jandak! W tych salach niegdyś odbywały się 
narady feudalnych tyranów, jakby jeszcze bardziej zgnębić 
czeski naród i  ja k  go jeszcze więcej wyzyskiwać. A  dziś my 
nie myślimy nad niczym innym, jak ty lko  nad tym, w  jak i 
sposób czeskiemu narodowi służyć. Przed dwoma la ty  pano
wały tu  jeszcze m roki średniowiecza. Teraz jest tu  m inister
stwo oświaty. Tutaj jeszcze niedawno rządzili magnaci, ksią
żęta Camille i  A laine Rohan. Teraz tu  rozkazuję ja, Gustaw 
Haberman, tokarz z zawodu, k tóry  w  latach osiemdziesiątych 
odsiedział cztery lata więzienia za udział w  ta jnym  stowa
rzyszeniu“ . A  gdy pokazy wał ryciny Szwabińskiego, jego oczy 
zapytywały: „Widzisz, jak  popieramy czeską sztukę? Nasi ar
tyści już nie będą musieli przymierać głodem jak za A ustrii 
i  czeska sztuka będzie rozkwitać pod naszą robotniczą ręką“ .

Jandak szedł poprzez sale i  halle, k iw a ł głową i  uśmiechał
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się dyskretnie. Jak dorosły człowiek z dziecka. Znał zbyt 
dobrze powód i  cel tej wspaniałości. Burżuazja dała robotni
czym ministrom zabawki a oni czuli się szczęśliwi. I  podczas 
kiedy ona budowała i  umacniała swoje pozycje w wojsku, 
administracji państwowej, w  finansach i  produkcji, co prę
dzej, co prędzej, oni — baw ili się ufnie pałacami, archiwami, 
amerykańskimi b iurkam i wzorowo urządzonych kancelaryj, 
automobilami. W dzień przyjm owali całe procesje deputacji 
nauczycielskich, korporacji literackich i  artystycznych, in 
tendentów i  aktorów; wiele nerwówy kosztowało ich zachowa
nie dostojeństwa i  niezdradzanie się tym , jak  rozpaczliwie 
obce im  jest wszystko, czemu muszą tu ta j udawać zaintere
sowanie. Wieczorami uczyli się francuskiego u nauczycieli 
szkół średnich, prosząc ich o napisanie im  — ale bez błędów 
— „Monsieur et Madame N. N., m inistre de... — prie de lu i 
fa ire l ‘honneur de venir au thé“ . A  w nocy, w  łóżku uczyli 
się z podręczników gimnazjalnych nazwisk mistrzów holen
derskich i  renesansowych, którzy ich nic a nic nie obchodzili. 
Haberman urzędował w  jednym historycznym pałacu, a w in 
nym historycznym pałacu mieszkał: w  lobkowickim, przy 
u licy M ikulandskiej. I tam, jeśli m iał kiedy wieczorem wol
ną chwalę, uciekał z nieprzyjemnie wysokich pokoi z obra
zami, przedstawiającymi sceny batalistyczne i  b itw y mor
skie, do ciepłej kuchenki, kazał sobie ugotować w ie lk i gar
nek słodkiej kawy, rozkładał papiery na kuchennym stole, 
pokrytym  ceratą w  niebieskie kropki, i  tuta j, wreszcie w spo
koju, poświęcał się wielkiemu dziełu, którym  zamknie swoje 
życie: demokratycznej reformie szkolnej; Demokratycznej 
reformie szkolnej, która nigdy nie zostanie przeprowadzona; 
ponieważ mu n ik t na nią nie da pieniędzy.

Poseł i  m inister w rócili do kancelarii Iiabermana i usiedli 
naprzeciw siebie w  skórzanych fotelach, opierając nogi na 
perskich dywanach. Poważny wyraz twarzy wskazywał, że 
teraz nadejdzie to, co było właściwym celem wezwania: roz
mowa na tematy polityczne. Haberman wpatrzył się w  Jan
daka swymi smutnie pięknymi oczyma.

Poseł już dawno nie w idział Habermana z tak bliska.
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